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Wychodzi uodziennie 0 godzinia 4 po pażudniu 
w rjątkism świąt i niedziel. 2 PB 
“Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 2 centow, 
nuta Z Celtow. = Biuro Redakcyi i Administracyj 
ulica Wałowa i. 29. — Listy należy frankowse, 
Reklamaere omarm woite od opłaty 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ska wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł, 
pocztą 16 zł; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zl., 
pocztą 4 z4.; miesięcznie (od i do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 

pocztą 1 zł. 85 et. «s E 
Prenumeratorowie cało- 1 półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, 
do końca czerwca) otrzymują 4P rz e- 
wodnik naukowy i literacki" 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej* bezpłatnie ; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie & zł., 

półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 
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Minister sprawiedliwości nadał opró- 
żnioną w Srorlieach posadę sędziego powia- 
towega, adjnnktowi sądu powiatowego w 
Wadowicach, Sewerynowi Czerlunczakiewi- 
czowi. 


W  Zadniszówce, powiatu skałackiego, 
sprawdzono wybuclr księgosuszu. Zarządzono z 
tego powodu przepisane ustawą z dnia 29go 
czerwca r. 1868 środki ostrożności i wcielono 
do ŻŻ%/,, kilometrowego okręgu zarazy nastę- 
pujące miejscowości powiatu skałackiego: Ro- 
sochowaciee,  SUpranówka, Staromieszezyzna. 
Dorofijówka, Kamionki, Podwołoczyska. Zadnie 
szówka, Hałuszczyńce, Ohmieliska, Mołczanów- 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent 
kilkorazową po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi I Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


ka, Mysłowa, Żerebki szlacheckie, Żerebki kró- 
lewskie, Skałat, Czerniszówka,  Kołodziejówka, 
Połopanówka, Kaczanówka, Orzechowiee. Stary 
Skalat, Nowosiólka skałacka, [wanówka, Ro- 
żyska, Horodnica, Ostra Mogiła, Turówka, Tar- 
noruda, Faszezówka, Łuka mała; z powiatu 
zbaraskiego: Hnilice małe, Palczyńce, Suchow- 
ce, Nowesiolv, Toki, Hołotki, Koszlaki, Kozia- 
ry. Huszczanka, Obodówka, Hołoszyńce, Woro- 
bijówka, Łozówka. Terpiłówka, Klimkowee, Me- 
dyń, Jneowee, Skoryki, Pieńkowce, Prosowce, 
Klebanówka, Korzołówka i Bogdanówka, oraz 
zabroniono odbywanie targów na bydło w Ska- 
tacie, Podwołoczyskach i Tarnorudzie. 


7% 6. k. Namiestnietwa. 
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Na- 
po- 
daje się do publicznej wiadomości, że do Iótu 
kilometrowego pasu granicznego wcielono nastę- 
pujące miejscowości w powiecie Sokalskim : 
Tyszyca, Jastrzębica, Radwańce, Hoholów, Woł- 
świn, Korezyn, Rozdrzałów z Andrzejówką, 
Pożydzimierz, Wolnica komarowa z Skomaro- 
wem, Zupków, "orki, Zbajska. Byszów, Peres- 
ba, (Tartaków miasto, Tartaków wieś, Tartako- 
wiec, Spasów . DPerwiatycze ,  Wieszczałów, 
Horpków, Kopytów, Bobiatyn, Buczyce, Sko- 
mopańce, Bawajne peretoki, Skomorochy, Ilko- 
kowice, Stoniatyn, Switarzów z Rnlikówką, Ul- 
wiwek, Horodłowice, Cieląsz, Konotopy, Pieczy- 
góre. Starogród, Wajsławice, Opulsk, Moszków, 
Bojanice, Chorobrów, Hatowice, Mianowice, Tur- 
kowiee z Szychtowy. Uhrynów, Nusnice, Wa- 
ręż miasto i Uśmierz, Waręż wieś, Korków, 
Lubow, ilorodyszeze waręskie, Rusin, Sulimów, 
Łw.ze, Huleze z Hohłowem, Dlażinów. Myców. 
Wyżłów, Przemysłów, Zniafyn. Hłopiatyn, 0- 
serdów, Worochta, Machniuwek, Budynin, Prze- 
ków, Hrycawola z Znowostaweami, Smarzów, 
Romanówka, Szczurowiee. Grzymałówka. Leś- 
niów. KUmorówka. Korsów. Sznyrów, Klekotów, 
Koniuszków, Biclawce, Piaski, Bołdury, Berlin, 
Łachodów, Ponikowice, Hołoskowiec. Suehodo- 
ły, Gaje smoleńskic, Smolna, Brody, Jazłow- 
czyk, Wolwarki małe. Folwarki wielkie, Stare- 
brody, Dytkowiee, Gaje dytkowieckie, Buczyna, 
Suchowola, Gaje starobrodzkie, Ponikwa, Hu- 
cisko brodzkie, Sitowisko, Malenisko, Czernica, 
Boratyn. Nakwasza, Tetylkowce, Popowce, Du- 
den, Niemiacz, Podkamień, Pańkowce, Palikro- 


Dodatkowo do obwieszczenia ce. k. 
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SIOSTRA MOJEJ ŻONY 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 


przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciąg dalszy.) 

— Ej, moja Kwapiszewska dajmy p9- 

koj tym genalogiom, znam ja je znam, Ja 
stary szeląg. 

— Auguś 

kiwając głową. i pokazując 

czącą gospodynię... co tam.. 

— Bo po coż mię tu 

Żebyś nam radził, 

— A jak radzę, to się gniewacie... 

— To też trzeba radzić rozsądnie, po- 

woli. a nie tak zaraz się unosić. Zresztą 

chciałam. żebyśmy obliczyli, eo to może ko- 

sztować taka wyprawa, bo wypadnie ci przy- 
gotować pieniądze. 

— Jakto, zaraz? , . 

— Ma się rozumieć niedługo; oni 50- 

bie życzą, żeby ślub był za trzy mieslące. 

— Oó} im tak pilnego? A 

— Bo czegoż mają czekać... Więc mój 

Anguście, nie zwlekaj. ule postaraj się o pie- 

niądze; część można kupić u nas w mia- 

steczku, jak płótno. ręczniki i mne grubsze 

rzeczy... 

— A cóż to może kosztować to wszystko? 

— Ja niewiem, ale sądzę ze trzy tysiące 


cie — przestań — mówi żona 
litośnie na pla- 


wołacie ? 


rubli. 

— Jezus Marya! — krzyknę łapiąc się 
za głowę — na te szmatki i szmateczki aż 
trzy tysiąca rubli! to straszna rzecz! A toż 
za te pieniądze kamienicę można kupić w 
mieście... Ati mowy nie może być o takiej 
sumie... Zkąd jabym ci wziął trzy tysiące 
rubli ?... Myślałem tysiąc, tysiąe dwieście uaj- 


wyżej, sprzedam pszenicę... a tu trzy ty- 
SIące... 


— Siądź że sum i posłnehaj — mówi 
Lucynka — porachujemy a zobaczysz... 


Co ja mam słuchać i siadać, ja tylko 
wiem, że niemam i nie mogę mieć takiej 
sumy, a choćbym miał, to bym niedał. 

— Auguście, przecież to nie twoje... 

— 06ż z tego, że nie moje, ale ja nie- 
mogę znieść takiego marnotrawstwa... Zresztą 
róbcie sobie co chcecie. tylko zapowiadam z 
góry, że trzech tysięcy nie dam i basta! 

— Ale dasz Auguście, dasz ! 

— Jak ciebie kocham, nie dam... 


— Zobaczymy -— mówi żoua z drwią- 
cym uśmiechem. 
ry [A q 
— Zo-ba-ezy-my — powtórzyłem już 
naprawdę rozdrażniony i poszedłem na dzie- 


dziniec. 
| Myślałem że pobiegawszy koło klombu 
ochlonę cokolwiek z tej irytacyi i uperząd- 
kuję w głowie tok myśli, gdy jak raz ņa za- 
krecie spotykam śmiejącego się z całej duszy 
Macieja. 
— Oóż ci tak wesołego? — pytam za- 
trzymując się przed nim. i 
= Jak ty wyglądasz... Cha, cha , jak 
ty wyglądasz Auguście ! — mówi podnosząc 


| ręce do mojej szyi. 


Cóż ty mię eheesz dusić ? 
„Ale poczekajże, tak ci się krawatka 
przekręciła ! 

— Niech będzie jak chce.... proszę cię... 

jestem zły jak sto dyabłów. 
- lesz j ja toż samo — mówi bio- 
rąc mię pod rękę. — Wystaw sobie, nie mo- 
gę nigdzie pieuiędzy odebrać: rozpisałem li- 
sty i do tego i do owego — Uit... Jeżeli 
mię ty kochany Gaciu nie wspomożesz, to 
słowo honorn ci daję, zwaryuję...- 

— Ależ ja nie pram. 

— Glupstwo. tysiąc rubli najwyżej... 
już razem z tem, co mi się będzie należeć 
za pomiar... Muszę przecież oporządzić się. 
no i meble jakieś i to, i owo... 
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we, Styberówka, Wierzbowczyk, Szyszko wee. 
Markopol, Ratyszcze, Podberezce, Jaśniszeze, 
Kutyszcze. Panasówka Zagórze z Niszkowcami, 
Seretec, Załośce, Czystopady, Wreniów, Wertelka, 
Gontowa, Milno i Blich. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
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Lwów. dnia 20 grudnia. 


Oświadczenia hr. Andras- 
sego złożone w komisyi budżetowej 
austryackiej delegacyi muszą być nad- 
zwyczaj doniosłe i szczegółowe, skoro 
dr. Herbst uznał potrzebę podziękowa- 
nia ministrowi. Z tego podziękowania 
można wysnuć dalszy wniosek, że 0- 
świadczenia hr. Andrassego tym ra- 
zem poparte aktami musza być bar- 
dzo uspakajające. a przynajraniej wy- 
kluczają obawę, ażeby Austrya do tej 
chwili zaniedbała obrony swoich inte- 
regów na Wschodzie. Uchwalona w 
komisyi najściślejsza dyskrecya unie- 
możłiwia bliższe poznanie oświadczeń 
br. Andrassego i odczytanych aktów. 
Dyskrecya ta może być bardzo nie- 
wygodna dla prasy i szerszych kół 
parlamentarnych, ale jest najzupełniej 
usprawiedliwioną. Pięknie wyglądałaby 
polityka zagraniczna, jeżeliby dla do- 
godzenia fałszywie pojnowauceu sy- 
stemowi jawności, zdradzała przed ca- 
łym światem swoje misterya w chwili 
tak krytycznej jak obecna. 

Ostatnie przesilenie włoskie 
zakrawające na formalną tylko zmia- 
nę, gdyż dawny minister- prezydent 
Depretis otrzymał missyę utworzenia 
nowego gabinetu, może mieć znacze- 
nie tylko dla polityki wewnętrznej, 


Na tem polu bowiem większość Izby, 


która w pierwszej chwili była pra- 
wdziwie imponującą, popadła już od 
dawna w zupełną dezorganizacyę. 
Nadszedł czas najwyższy do odnowie- 
nia gabinetu, jeżeli większość nie 
miała w końcu rozbić się na: szereg 
frakcyjek, z którychby każda szła 

osobną drogą, a żadna nie była zdol- | 
ną do rządzenia. 0 powołaniu zaś 

prawicy do steru na razie nie może 
być mowy, bo pierwszym krokiem 
do takiej zmiany, niejako wstępem 
musiałoby być rozwiazanie Izby. Po- 
lityka zagraniczna Włoch o tyle tylko 
może być angażowana w obecnem 
przesileniu, o ile chodzi o mniej lub 
więcej ścisłe zbliżenie się do Niemiec 
lab Francji. Oiągła oscylacya polity- 
czna między Francyą a Niemcami 
stanowi od r. 1870 rdzeń polityki za- 
granicznej Włoch a stanowisko wobee 
kwestyi wschodniej zawisłe jest ciągle 
i w przyszłości pozostanie nie od za- 
sadniczego pojmowania rzeczy lecz od 
przypadków. Co do sympatyi fran- 
cuskich i niemieckich istnieją rzeczy- 
wiście stronnictwa w parlamencie i 
społeczeństwie włoskiem, co do kwe- 
styi wschodniej zaś wszyscy godzą 
się na to, że Włochy nie potrzebują 
się wiązać z żadną stroną, lecz akcyą 
swoją tak kierować, ażeby w chwili 
stanowczej stanęły po stronie ofiaru- 
jącej największe korzyści. Zresztą 
nawet kwestya sympatyj francuskich 
i niemieckich nie jest dziś dla Włoch 
tak draźliwa, jaką była może do nie- 
dawna. Odkąd Marcère kieruje spra- 
wami wewnętrznemi Franeyi a pro- 
testant Waddington sprawami polityki 
zagranicznej, Włosi nie obawiają się 


A 


zgubnych wpływów francuskich 1 
nie mają przed sobą alternatywy: 


Francya lub Niemey! Wszakżeż mię- 


— Daję ci słowo honoru, nie mam! 

— Eb Żartuj sobie zdrów bracie, ty 
dziedzic dóbr takieh.... 

— Powiadam ci 
złotych ! 

— No, no, no... ja was znam, obywa- 
tele, dziedzice, wy wszyscy nigdy nie ma- 
cie — mówi klepiąc mię po plecach i eału- 


że nie mam i tysiąca 


jąc w ramię — a dla muie jednak wyjątko- | 


wo musisz to zrobić. 

Tłumaczę mu, przekładam i rachuję, 
że Linci trzeba się postarać na wyprawę o 
pieniądze, że jeszeze zboża nie sprzedałem. 
że podatki, Towarzystwo kredytowe.... a on 
swoją drogą : 

— Eh, facecye bratku , stare rzeczy... 
Dasz , dasz, ja cię znam.... 

— Jak Boga kocham — wołam wyry- 
waując z pod jego ręki swoją — tak nie dam! 

— Ale dasz, jak cię kocham , dasz... 

No proszę powiedzieć, czy to wszystko 
nie może człowieka doprowadzić do passyi ! 
Zona powiada dasz, ten swoją drogą powia- 
da dasz, i wszysey dasz i dasz, a jak ja 
się zaklinam i przysięgam, że nie mam, to 
tamta szydzi ze mnie, a ten się śmieje w ży- 
we oczy... No i przekonajże tu kogo, że nie 
mam, i rób z niemi co chcesz. 

Po godzinie wracam do pokoju — moje 
kobiety siedzą tak samo przy stole i rachują. 
Patrzę, powywlekały z szaf wszystkie sn- 
knie, mierzą, medytują nad brytami, oglą- 
dają, tak zaaferowane, że nawet bie widziały 
kiedy wszedłem, a Kwapiszewska jak zły 
duch ciągle im prawi o hrabiance, i na wszy- 
stko powiada, że mało. 

— Co to znaczy wyprawa bez aksami- 
tnej sukni, jak szczęścia pragnę, musi być 
jedna aksamitna... 

— Żebyś asani sto kaczek zjadła ze 


swojemi aksamitami — odzywam się na to. 
— /Znowuś tu przyszedł — mówi żŻo- 
ua — że też ty bez sprzeczek nie możesz 


chwilki usiedzieć! 


Bo robicie zbytki, jak Boga kocham, 
po prostu waryujecie.... 

|. _ — Mój kochany idźże sobie... my tu 
ciebie nie potrzebujemy. Auguście, jeżeli mię 
kochasz, idź i nie przeszkadzaj... 

Znowu poszedłem i znowu wracam 24 
godzinę , one jeszeze siedzą i radzą już teraz 
o kapeluszach. 

, — Biały na pierwsze wizyty koniecznie 
musi być; hrabianka miała trzy: jeden mo- 
rowy z marabutem, drugi popielaty, ale tak 
słabo, słabo... — lecz zobaczywszy, że wcho= 
dzę , zamilkła nagłe. 

. — No mówże dalej czem ubrany, kwia- 
tami czy czem innem ? 

— Kiedy jak pan przyjdzie i popatrzy 
na mnie ostro, to ja języka w ustach zapo= 
mnę, jak szczęścia pragnę.... 

— Widzisz Auguście, jakiś ty straszny... 
ty stary tyranie — odzywa się Lucynka głasz= 
cząc mię pod brodę. 

— Prawda, ja straszny... 

— Ą wszyscy się tak ciebie boją jak 
ognia... Smiej się śmiej, a jednak prawda. 
Powiedz mi, czegoś ty zawsze taki zły ?,., 

— Kto? ja zły... ] 

— Ty, ty, ty, despoto jakiś, satrapo, ba- 
Szo... — dodaje biorąc mię pod rękę i spam 
cerując ze mną po pokoju. — Widzisz ko 
chaueczku, nie trzeba być takim złośnikiem. 
Z tobą nigdy nie można spokojnie porozr 
wiać, a zaraz huru buru... oj ty, ty! 

Już ta moja Lucynka, to majster kol 
ta; ona to tak umie ze mną to z tej stron 
to z tamtej, to pogłaszeze. to pogrozi, niby. 
się zadąsa i jak mi zacznie kłaść w głowę. 
powoli, powoli... niby z daleka, niby od nie= 
cheenia, to tak jak ta kropla wody, co to 
spadając z wysokości na kamnień zdaje się, 
że nie jest groźną, a swoją drogą wyżło! 
dołek w kamieniu. 

I na ten raz było coś podobnego za 
mną; ba zaprowadziła mię do kaneellaryi, 
kazała sobie otworzyć szufladę od biurka, ob= 
liczyła co mam pieniędzy, i zabrała wszystko 


dzy Niemcami a republiką francuską 
istnieje stosunek tak kordyalny, że 
sprzymierzeniee Niemiec może być 
zarazem sprzymierzeńcem Francji. 
Niechęć stanowcza, nawet pogar- 
da większej połowy Europy towarzy- 
szy nowej wyprawie serbskiej 
na Turcyę a manifesty i rozkazy dzien- 
ne księcia Milana budzą litość u po- 
błażliwych a oburzenie u bezwzglę- 
dnych sędziów. Puste frazesy, śmie- 
szne przechwałki i mnóstwo grzechów 
przeciw prawdzie — oto krótkie a 
wezłowate streszczenie tych manife- 
stów i rozkazów dziennych. Chociaż 
po upadku Plewny armia serbska nie- 
ma przed soba żadnej groźniejszej ża- 
pory, mimo to posuwa się bardzo po- 
woli naprzód, gdyż jak słusznie ktoś 
zauważył, każdy kamień, każda grud- 
ka ziemi za granica przypomina jej 
zeszłoroczne plagi. Zresztą Serbia tem 
lepiej wyjdzie na wojnie im powolniej 
posuwać się będzie na terytoryum tu- 
reckiem. Skoro bowiem pewną jest 
rzeczą, że Serbia w żaden sposób nie 
będzie mogła zaspokoić swoich życzeń 
aneksyjnych, to rzecz naturalna, że 
im mniej jej armia oddali się od gra- 
nicy, tem krótszą będzie potem droga 
powrotna. Wszystko to składa się na 
tak niefortunny obraz obecnej roli 
serbskiej, że ks. Milan nie może się 
doczekać tego, ażeby jego wojna zaj- 
mowała się Europa przynajmniej tak 
jak przed rokiem. Nawet patentowani 
serwiliści pansławizmu, którzy kult 
blagi doprowadzili w ostatnich czasach 
do szczytu, ani się nie chlubią inwa- 
zya serbską na terytoryum tureckie 
ani nie spieszą się z hymnami dla ks. 
Milana. Nie sam opór Europy wyklu- 
cza Serbię od wszelkich akwizycyj te- 
rytoryalnych. Takie państwo jak Ser- 
bia nie może uchodzić za zdolne do 
aneksyi, bo wewnętrzne sprawy na- 
dają Serbii raczej charakter organizmu 
popadającego w rozkład. Przed zeszło- 
roczną wojną Serbia posiadała całkiem 
odmienną, korzystną opinię w Europie, 
bo wtedy jeszcze nie wiedziano, że 
w tym ciekawym kraiku moratorya są 
pierwszym aktem bohaterstwa wojen- 
nego a konserwatyści łączą się z ko- 
munistami, ażeby wywołać rokosz woj- 
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skowy w Aleksinaczu. Konserwatyści 
i komuniści w jednym obozie na- 
raz. — nieprawdaż, że jestto spe- 


|cyalność czysto serbska, nigdzie zre- 
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sztą nieznana? I taki kraj może sobie 
rościć pretensye misyi cywilizacyjnej, 
i takie społeczeństwo może być prze- 
jęte niekłamanym zapałem do wojny 
w imię wyższej idey? Trzeba jeszcze 
tylko tego, ażeby, na co się już zanosi, 
komunizm w przymierzu z konserwa- 
stami zjednał sobie w armii serbskiej 
i świecie urzędniczym liczna klien- 
telę a wtedy dopiero misya Serbii od- 
słoni się w całej okazałości swojej. 


ESANDA i EET ET E EĘEAWĄ 


Kwestya wschodnia w Delegacyach. 


(Telegram Gazety Lwowskiej.) 
Wiedeń, 19 grudnia. 


Reichsrathcorrespondeng ogłasza nastę- 
pujący szkic wczorajszych obrad komissyi 
budżetowej Delegacyi austryackiej. 

Del. Sturm uznawał zasługi rządu 
około utrzymania pokoju i jego dobre i pa- 
tryotyczne zamiary wobec Tureyi — mowca 
obawia się wszakże, że kwestya wschodnia 
nie będzie załatwiona w sposób korzystny 
dla Austryi, i że wielkie ustępstwa naszej 
monarchii. a mianowicie jej neutralność, nie 
zostaną wynagrodzone wzajemnemi konces- 
sy ami. 

Del. wyszczególnienia 


Demel żąda 


tych interesów anstryackich, których p. mi-|jak postępował dotąd. 


nister spraw zewnętrznych bezwarunkowo 
zdecydowany jest bronić, i zapytuje. czyli 
przy ocenieniu tych ważnych interesów au- 
stryackich wchodzi także w rachubę utrzy- 
manie państwa ottomańskiego jako punkt, 
którego doniosłości lekceważyć nie pależy. 

Del. Kuranda wyraża zdanie, 
własne interesa zniewalają  Austryę, 
wzięła czynny udział w zawarcin pokoju. 

Del. Giskra zapytuje, czyli przy ukła- 
dach, które służyły za podstawę trójcesar- 
skiemu przymierzn, zostały sformułowane 
interesa austryaekie, i jakie jest stanowisko 
Austryi wobee buntowniczych hołdowników 
Tureyi i powstańczych tureckich prowincyj ? 

Del. Sebaup konstatuje z uznaniem 
że utrzymano Austryi pokój bez narażania 
jej na materyalne ofiary. 


że 


aby 


| Del. Gross zapytuje, czyli zamierzo- 
| oy jest podział Tareyi. i czy w takim razie 
Anstrya zamierza wcielić jaką część w swo- 
| je terrytoryum ? 

Del. Klier pochwala bierność Austryi, 
mniema wszakże, że Anstrya powinna była 
w obrębie przymierza trójcesarskiego zapew- 
nić sobie na wypadek zwycięztw rossyjskich 
nagrodę za swą bierność. 


JE. hr Amdrassy, minister spraw 


sposób interesa monarchii dotychezas były 
pojmowane i bronione i pozostawia delegacyi 
wyciągnienie wniosków. 

Co do zarzutu, że można było zapo- 
biedz wojnie, a nie uczyniono tego, stwier- 
dza hr. Andrasy, że stało się wszystko, co 
mogło powstrzymać wybuch walki, a gdy to 
okazało się niepodobieństwem, pozostawały 
monarchii cztery drogi: 1) wojna po stronie 
Turcyi przeciw Rossyi, przyczem Au- 


zewnętrznych, odpowiadał na zapytania i u- | Strya musiałaby była wziąć na siebie odpo- 
wagi poprzednich mowców i oświadczył mię- | wiedzialność za utrzymanie status quo w 


dzy innemi: Wszystkie najważniejsze zarzuty 
jakie uczyniono jego polityce dadzą się u- 
jąć w pięć punktów: po pierwsze, że zacho- 
wanie się monarchii przyczyniło się do po- 
wstania przesileń na wschodzie; powtóre, że 
rząd monarchii nie pojął trafnie interesów 
austryackich na wschodzie i że odstąpił od 
tak zwanej polityki tradycyjnej ; po trzecie, 
że monarchia zajmuje w przymierzu trójce- 
sarskiem stanowisko nie równouprawione, ale 
podrzędne; po czwarte, że interesa austryackie 
nie były z dostateczną energią bronione; po 
piąte wreszcie, że można było zapobiedz 
wojnie , ale nie uczyniono tego. 

Wszystkie te zarzuty przedłożył sobie 
sam mowca w formie pytań, i przyszedł do 
przekonania, że pod żadnym warunkiem i 
żadnemi wpływami nie może się dać na- 
kłonić do najmniejszej chociażby zmiany w 
polityce, której się trzynał; że gdyby nawet 
to wszystko, co się stało, mogło się odstać 
zupełnie i kwestya zupełnie tak samo się 
przedstawiła, jak na początku akeyi, to mo- 
wca zupełnie tak samo by znowu postąpił, 
Mowca nie łudzi się 
nadzieją, aby przekonanie to swoje wzbudzić 
mógł także w wszystkich swych słuchaczach, 
winien to jeduak prawdzie, wypowiedzieć je 
otwarcie. 

Następnie objaśnia hr. Anudrassy poje- 
dyncze punkta częścią ustuemi wywodami, 
częścią odczytaniem wielkiej liczby tajnych 
dokumentów, które się nie pojawią w Czer- 
wonej Księdze, a z których największa część 
odnosi się do punktu czwartego, t. j. do za- 
rzutu, że nie bronił % dostateczną energią 
interesów austryackiech. Hr. Andrassy podno- 
sił przytem, że nie może dać wyjaśnień w 
kwestyi, jak nadal zamierza bronić interesów 
monarchii, gdyż inaczej nie zasługiwałby na 
miano ministra spraw zewnętrznych. Z tego 
powodu wolał hr. Andrassy wykazać na pod- 


Turcyi; 2) wojna po stronie Rossyi prze- 
ciw Turcyi; 8) ogłoszenie bezwarunko- 
wej neutralności, jakikolwiekby kształt 
i obrót wziąć mogły wypadki; 4) neutral- 
ność wobec wypadków wojennych, utrzyma- 
nie dobrych stosunków do obu wojujących 
mocarstw, ale zarazem obrona naszych inte- 
resów i naszego wpływu na przyszłe sta- 
nowcze ukształtowanie stosunków 

Hr. Andrassy objaśnia i omawia każdą 
z tyeh czterech dróg i wyłuszcza następ- 
stwa, do których każda z nich zaprowadzić 
mogła — i oświadcza, że z zupełnym spo- 
kojem wybrał czwartą, i że jest przekonany, 
iż na niej wytrwać powinien. 

Następnie odpowiedział jeszcze hr. An- 
drassy na kilka pytań dr. Giskry, Delegaci 
Koller, Coronini, Weeber i dr. Herbst wyra- 
zili zadowolenie swoje z otrzymanych wyja- 
śnień. Mianowicie dr. Herbst podniósł, że 
wyjaśnienia tak dokładne uspokoją wszystkich 
dając rękojmię, iż minister spraw zagrani- 
cznych stanowezo ma na oku obronę naszych 
interesów. Z tego prwodu dr. Herbst mnie- 
ma, że powinien w imieniu zgromadzenia 
wyrazić hr. Andrassemu podziękowanie za 
jasność i otwartość okazaną w wyjaśnieniach. 

W ciągu obrad hr. Amdrassy dotknął 
interpelacyi dr. Demla w sprawie zachowania 
się Anstryi wobec Serbii, i rzekł: W chwili 
wybuchu wojny monarchia proklamowała neu- 
tralność z zastrzeżeniem obrony interesów 
swoich. W fakcie, że Serbia wytoczyła woj- 
nę Turcyi, nie może być zatem upatrywany 
powód do wystąpienia 2 dotychczasowego” 
stanowiska. Gdyby jednak Serbia wystąpiła 
w kierunku, w którym i nasze interesa zo- 
stałyby na szwank narażone, n. p. przez 
akcyę wojenuą w Bośnii lub Hereegowinie — 
to stanowczo podnieślibyśmy protest przeciw 
temu, a gdyby nań nie zważano, to czynnie 
przeszkodzilibyśmy takiej akcyi. Taki krok 


| stawie dokumentów autentycznych, w jaki !z naszej strony nie byłby wystąpieniem z 


prawie, zostawiwszy na bieżące wydatki bar- 
dzo małą kwotę, którą jak obrachowała, po- 
winna mi aż nadto wystarczyć. Potem kaza- 
ła zawołać Franciszka, i ja swojemi własne- 
mi ustami musiałem mu nakazać, aby naza- 
jutrz o godzinie ósmej juž zajechał powozem 
przed ganek, bo panie pojadą do miasta po 
sprawunki: 

— Tylko też Franciszku- nie zapomnij 
wymyć powozu. 

— Już wymyty, 
pana... 
— Kazałam mu dzisiaj — dodała Lu- 
cynka — bo wiem, żebyś się gniewał.... Pra- 
wda, jaka ze mnie jest przezorna gospodyni ? 


proszę wielmożnego 


Otóż z chwilą tych nieszezęśliwych o- 
świadezyn poczęła się kompletna moja bie- 
da. Co drugi dzień jeździli do miasta, i zwo- 
zili mi całe sklepy różnych manatków, i do 
tego doszło, że nie było gdzie usiąść w po- 
kojach, ani się oprzeć o co, bo wszędzie 
porozkładano i rozawieszano rożne płótna, 
perkale, drelichy, koronki. Tu szyli, tam kra- 
jali. tam pruli i cięli, a coś trzy szwaczki 
jedna brzydsza od drugiej jako protegowane 
przez Kwapiszewską machały igłami jak ma- 
szyny. i spijały najlepszą śmietankę do kawy 
tak, że na mojej szklance nigdy już uczciwe- 
go kożuszka nie było. Maciej, ten stary ły- 
siejący Maciej. zgłupiał do reszty i rozpró- 
Żniaczył się jak nigdy. O skończenia pomia- 
ru ani mu gadaj, i powiada: 

— Już wszystko mam, co trzeba było 
pomierzyć na gruncie, a samą mapę i re- 
gestra pomiarowe to ja ci piorunem zrobię. 

Kiedy się ze mną godził o tę robotę, 
przysięgał , że pomiar na gruncie to nie, a 
najwięcej pracy kosztuje obliczenie powierz- 
chni. 

— Bo to uważasz trzeba ci każdy ka- 
wałeczek osobno rachować, wykreślać trój- 
kąty, zamieniać, i to nie raz, bo jak się po- 
tem całość niezgodzi, to szukaj tego ćwierć 
morga i sprawdzaj wszystko... A potem co 
to pisania w tych regestrach, osobno to, 
osobno to, i dodaj, i odejmuj i mnóż.... pie- 
kielna praca... Całą zimę muszę nad tem 
przesiedzieć... — A teraz mówi: Niech no 


ja się zamknę na parę dni — będziesz miał j osiem procent i trochę tam ze wsi mąki, |do sieni. a kiedy zdjął futro proszę do kan- 
kaszy, kartofli, a mam nadzieję, że przy mo- | eellaryi. 


wszystko gotowe. 

Mnie mapy na gwałt było potrzeba, 
chciałem wziąć dodatkowa pożyczkę Towa- 
rzystwa kredytowego, a ten rozkochany ntra- 
pieniec ani myśli się zamykać. ani też przy- 
siadać, jak obiecywał. Co do przysiadania się, 
to wprawdzie praktykował je. ale przy Linci 
a nie przy mapie. Nieraz to już niecierpli- 


wość brała patrzeć na to ich cackanie się; 
pamiętam, i człowiek przechodził tę ospę, 


ale żeby tak od rana do nocy siedzieć i szep- 
tać i śmiać się i gruchać, to dalibóg, nie wi- 
działem. Lince, to jej w to graj; kobiety do 
końca świata zawsze będą lubić te wszystkie 
ceregiele; mnie u Boga, toby się już dawno 
te rzeczy przejadły, a ona, panie dobrodzieju, 
tylko szezerzyła białe ząbki i śmiała się i 
chichotała. patrząc w głupkowate oczy Ma- 
cieja. Gdzieś i migrena zginęła, i o fluksyi 
ani słychać, a co rana wychodzi jak róża 
wymuskana, wypachniona, i szuka oczami 
swego czterdziestoletniego gagatka, jakby to 
już na świecie nie było więcej mężczyzn 
tylko on jeden. Dawniej, pamiętam, to i po- 
gadała ze mną, uśmiała się nad mojemi żar- 
tami; a teraz jakieś tony: „włosy mi targasz 
Auguście; ach, jaki ty nieznośny z temi 
staroświeckiemi karesami*. Proszę ja, niby 
ten Maciej coś młodszego odemnie! 

Mimo serdecznej chęci zakończenia 
tych wszystkich awantur przy ołtarzu, ko- 
biety nie mogły Się uporać z wyprawą do 
wiosny. Dotąd jakoś obchodziłem się bez 
pożyczki, co było, to się sprzedało, a pienią- 
dze szły jak woda; nareszcie w połowie lu- 


jej pracy jakoś nam wystarczy... Myślę sobie, 
dobrze ito; gdybym trafił na obcego, gotów 
by mię dusić, a nawet mógłby procesować 
i Bóg wie jak dokucznć — z mim zaś po ko- 
leżeńsku, powoli, jakoś się z interesów wy- 
wikłam. W przyszłym roku Towarzystwu mogę 
coś okroić, albo lasu sprzedam jak się kontrakt 
z żydami skończy, a już o procenta mniejsza, 
z pomocą Boską jakoś wydołam. 

Byłem spokojniejszy trochę i mogłem 
wytrzymać żydów, którzy mi obiecali poży- 
czyć, bo z niemi zawsze tak trzeba na ostro: 
„cheesz daj, a nie, to i tak się bez ciebie 
obejdę*. Zydzi to mądry naród. nie bój się, 
mają węch dobry, jak widzą, że nie można 
inaczej, a pewność jest, dadzą i na dwanaście 
a czasami i taniej... 

(oś w dwa tygodnie po wyjeździe mo- 
jego Macieja do Warszawy, jednego dnia 
kiedym wracał z owczarni, gdzie się ubawi- 
łem figlami młodych jagniaków, słyszę, ktoś 
trąbi na gościneu... Czy by kto polował, my- 
ślę sobie, ale nie — nikt by tu nie śmiał 
bez mojej wiedzy. Nadstawiam ucha — zno- 
wu trąbi, ale to jakby poczta. Co u licha, 
zkąd tu poczta n mnie? żaden trakt nie idzie 
przez Polankę, chyba ktoś extra-począ prze- 
jeżdża, ale kto? staję na ganku i patrzę pod 
las zkąd odzywało się trąbienie, Słucham, 
coraz bliżej, aż wreszcie wyjeżdża jakaś 
bryczka z lasu, a że to był niezły przymro- 
zek, to tak dudni, jakby kto po moście je- 
chał, Bryczka wjechała do wsi, już jest koło 
kościoła, dalej widzę nie jedzie wprost ku 


tego basta! — Koło mnie kuso, a tu jeszcze į Zawiszycom, ale skręca na lewo i prosto do 
potrzeba parę tysięcy rubli. Kręcę się tedy | dworu. Nie lubię wszystkich takich niespo- 


jak wąż, posyłam pachciarza do miasta. aby 
pogadał z żydami, ale to zwykle, jak czło- 
wiek potrzebuje nagle, to i oui lubią brać 
na kieł i gotowi by skórę zedrzeć. 
Tymczasem mój Maciuś pojechał do 
Warszawy szukać sobie mieszkania i niech 
to będzie między nami, ale musiałam i jemu 
dać pięćset rubli, choć się tak bardzo za- 
rzekałem. Mówi: widzisz, będziemy sobie 
szwagrami, u ciebie lokowany cały posag 
Linci, nie będę zaraz wymagał, dasz nam 


dzianek, a tembardziej extra-pocztą, bo to 
musi być albo jaki wielki urzędnik z powiatu 
albo coš ważnego. Przyjechali przed bramę 
dziedzińca. postylion zlazł z kozła, otworzył 
wrota, i bryczka zatoczyła się przed ganek. 
Jakis mały mężczyzua, w dość porządne fu- 
tro ubrany, którego nie znam zupełnie, wy- 
skakuje przedemną i ukłoniwszy się bardzo 
isko, zapytuje, czy ja jestem ten a ten dzie- 
dzie tej wsi? 

— Ja — mówię, wpuszczając jegomościa 


| 


| 
| 


a 


— Z kimże mam honor ?... 

— Niech pan będzie tak łaskaw prze- 
czytać to pismo — wmówi podając mi list, a 
choć mówi biegle po polsku, to z iutonacyi 
głosu poznaję, że to musi być albo żyd jaki 
albo Niemiec. Oderwałem kopertę, patrzę — 
cztery stronice jak nabił, a na końcu podpis 
z figlasami, w których ledwie przeledwie od- 
czytałem cyrograf Macieja. 

Poprosiłem nieznajomego, żeby usiadł, 
przysuuąłem mu pudełko z cygarami, a sam 
przebiegum oczyma list, aby się dowiedzieć, 
czemu zawdzięczam taką extra-pocztową wi- 
zytę. Czytam, czytam , jakieś obszerne histo- 
rye o wartości domów w Warszawie, jak to 
ludzie robią tam kapitalne interesa na tych 
domach, jak kupują, reparują, sprzedają — 
ule nie mogę się doczytać, kto ten pan... 
Tymezasem za drzwiami od pokoju jadalnego 
coś zaszeliściło, i naraz pokazawszy swój za- 
darty nosek odzywa się Lucynka: 

— Auguscie, proszę cię na chwilkę. 

— Zaraz, zaraz. 

— Ale proszę cię — powtarza drugi 
raz — na sekundę, bądź tak dobry... 

Wiem, że moja kochana żoneczka jest 
nadzwyczaj ciekawą, i jak tylko zobaczyła za- 
jeżdżającą bryczkę pocztową. choć nie była 
ubraną, to jednak nie mogła wytrzymać aby 
nie zobaczyć przybyłego i nie dowiedzić się 
kto to taki. 

— Oo to za jeden ? — pyta wciągając 
mię za rękę do jadalnego pokoju i zamyka- 
jąc drzwi za sobą. 

— Nie wiem. 

— A list od kogo? 

— Od Macieja — właśnie uie mogę się 
doczytać, kto ten pan... ale czego mię wy- 
wołujesz i przeszkadzasz ? 

— Mój drogi — rzecze mi prędko bio- 
rąc list w swoje ręce — ja przecież muszę 
wiedzieć; może wypadnie kazać przynieść 
kawę albo herbatę... Poczekaj, ja przeczytam 
prędzej... Chodź tu do stołu będziemy czy- 
tali razem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


neutralności, ale naturalnym wypływem za- 
sady, przy której trwamy. zasady, że intere- 
sów europejskich bronić jesteśmy zdecydo- 
wani w porozumieniu z Europą, a naszych 
własnych sami i na pasz własny ra- 
chunek. 


KORESPONDENCYK 


Paryż, 15 grudnia. 


(B) Mamy wiec nowy gabinet i mesaż 
prezydenta Rzplitej, którego treść i brzmie- 
nie powinnyby zadowolić najbardziej wyma- 
gających, a jednak nie śmielibyśmy w tej chwi- 
li powiedzieć, czy to jest koniec smutnego 
przesilenia, w jakiem pewna część republikan 
wszelkiemi godziwemi i niegodziwemi środ- 
kami utrzymywała naród przez siedm mie- 
sięcy, czy początek nowej komedyi, której 
rezultatu uie podobna jeszcze przewidzieć ? 
To pewna, że Gambetta jeszcze nie jest za- 
dowolony z tego, co prawość i patryotyzm 
marszałka uczyniły dla przywrócenia Francyi 
tak potrzebnego i wewnętrznego pokoju. Or- 
gan exdyktatora, Republigue française, powia- 
da: „Marszałek uczynił niejakie ustępstwą, 
ale skryte wpływy działają ciągle chociaż 
niewidzialnie. Niech ministrowie mają się 
na baczności. Znaliśmy już takieh. którzy 
uważali się za bardzo zręcznych a jednak 
dali się złapać w sidła. Ci którzy dziś wy- 
stępują, nicz m nie mogliby się usprawiedli- 
wić, gdyby się dali złapać, bo Są ostrzeżenj 
i opinia publiezna potępiłaby ich bez litości. 
My sami tyle razy byliśmy zwie dzeni, że nie 
myślimy rozbrajać się.“ 

Z tonu dzienników republikańskich to 
tylko wnosić należy, że konserwatyści niepo- 
wiuniby okazywać się nieprzychylnymi gabi- 
netowi, który nie zadowalnia liberalistów, 
zresztą rezultat narad komisyi budżetowej 
okazuje, że członkowie tej komisyi nie po- 
dzielają sposobu zapatry wania się na tę spra- 
wę swego prezesa, postanowiono bowiem za- 
twierdzić cztery podatki stałe i mie jedną, 
ale dwie dwunaste części budżetu wydatków 
i to dla tego tylko, że nie ma dość czasu 
do roztrząsania niektórych reform, które 
chcianoby zaprowadzić w finansach, tem bar- 
dziej że postanowiono zaraz po tem tymcza- 
sowem zatwierdzeniu odroczyć posiedzenia 
Izby na parę tygodni, żeby senatorowie i 
deputowani, którzy są członkami rad geue- 
ralnych departamentalnych. mogli udać się 
na ich posiedzenie dla zarządzenia rozkła- 
kładu podatków. 

Nie ulega wątpliwości, że w stosunkach 
stronnictw w Izbie zajdą ważne zmiany. i że 
nowy gabinet znajdzie liczniejszą i ściślej 
złączoną większość, niż ta, która stanowiła 
opozycyę, tak zwaną republikańską, wobec 
poprzedniego gabinetu. Wobec wyraźnego 
niezadowolenia radykalistów i usiłowań po- 
rozumienia się ich z prawym krańcem, dla 
szachowania nowych ministrów, i jeżeliby się 
udało dla doprowadzenia marszałka do poda- 
nia się dymissyi, lewy środek i znaczniej* 
sza część lewej strony zajęły się utworze- 
niem skupionej, siłnej większości ministeryal- 
nej, przez przyłączenie się grupy konstytu- 
cyonalistów, przez co większość ta i na licz- 
bie zyska i stanie się więcej umiarkowaną I 
konserwatywną. 

Nie można zaprzeczyć, że niniejsze roz- 
wiązanie dwumiesięcznego przesilenia jest 
niespodzianką, której nikt na dwadzieścia 
cztery godzin pierwej nie przewidywał, głó- 
wnie z tego powodu, że cała chmura opozy” 
cyjnych dzienników wyrafinowanemi kłam- 
stwami utrzymywała w błędzie opinię publi- 
czna. przedstawiając w fałszywem świetle 
każdy krok, każdy wyraz prawie przeciwnej 
strony. 

Marszałek raz powziąwszy postanowie- 
nie zakończenia przesilenia, nie opierał się 
propozycyom przedstawionym przez p. Du- 
faure, który ze swojej strony uważał za sto- 
sowne uczynić ważny krok przedstawiając na 
ministra wojny generała Borel, osobistego 
przyjaciela marszałka, którego był adjutan- 
tem od 1654 roku. Przy takiem usposobieniu 
z obu stron nie trudno było dojść do zupeł- 
nego porozumienia się, które też w ciągu 
kilka godzin osiągnięto, 


Osoby poinformowane nieźle utrzymują, 
że jednym z najważniejszych powodów. któ- 
re skłoniły marszałka do stanowczego wej- 
ścia na drogę ustępstw, była rozmowa, którą 
miał przed dwoma dniami z ambasadorem 
jednego z wielkich mocarstw europejskich, 
Dyplomata ten zapewnił go, że w kółkach 
bardzo wpływowych głośno mówią, że pre- 
zydentowi wobec niepodobieństwa porozumie- 
nia się z większością lzby nie pozostaja nie 
innego, jak tylko zbrojny zamach stanu i że 
wszystko do tego już jest przygotowane, do- 
dając, że jego obowiązkiem jest donieść swe- 
mu rządowi o tym stanie rzeczy. Marszałek 
poprzestał w pierwszej chwili na zapewnie- 
niu ambasadora, że wieści te są niegodnem 
kłamstwem. które tylko nieprzyjaciele Fran- 
cyi mogą puszczać w obieg, ale kiedy 
następnie od kilku innych reprezentantów 
obcych mocarstw a nawet od uuncyusza pa- 
pieskiego dowiedział się, że te wieści i da 
ich uszu doszły, za radą tego ostatniego po- 
stanowił bez wahania poświęcić interes oso- 
bistej drażliwości iuteresowi kraju, którego 
losy w jego rękach są złożone, i przystąpił 
do wznowienia układów o utworzenie gabi- 
netu z łona większości parlamentarnej. zrze- 
kając się dobrowolnie warunków, które przy 
pierwszych układach z p. Dufaure stanowi- 
ły jedyną przeszkodę do ostatecznego poro- 
zumienia się. 

Wyraźny zwrot stronnictwa umiarko- 
wanego republikańskiego, które stanowczo od- 
wracając się od radykalistów zbliża się do 
nmiarkowanej prawicy, objawia się już w sku- 
tkach. Nawet p. Gambetta oświadcza dziś w 
Republique Francaise, że demokracya może 
poprzestać na tem, co osiągnęła, i że nie na- 


| leży wymagać więcej, 


W biurach Izby powzięto postanowie- 
nie, że dyety deputowanych (24 fr. dziennie) 
liczyć się mają od daty wyborów, tj. 14 paź- 
dziernika a nie od dnia rozpoczęcia posie- 
dzeń, t. j. * grudnia. Jest to 550 fr. na o- 
sobę, sumka nie do odrzucenia, bo... przy- 
Jaźń przyjaźnią a interes interesem. 


Rada państwa. 


=j* Wiedeń, 17 grudnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Dziś obie lzby znów 
Jednocześnie były zebrane. Dla uas posiedze- 
nie lzby wyższej bez porównawia dziś waż- 
niejsze od rozpraw Izby poselskiej, a jednak, 
chcąc być wiernym  Sprawozdawcą, więcej 
mnsiiuy poświęcić miejsca sprawozdaniu z 
Izby poselskiej niż z Izby wyższej. 

Doniosłość uchwał Izby wyższej polega 
na modylikacyach poczynionych w ustawie o 
opodatkowania okowity, czyniących zadość 
główuym wnioskom naszego Koła poselskiego, 
stawianym przez p. bar. Bauma już to w 
komisyj rozpatrującej projekty tyezące się u- 
gody z Węgrami, już to w pełnej Izbie po- 
selskiej, ale stawianych na próżno. Czytelnicy 
może przypomną sobie, że te wnioski odno- 
sity się do $$. 26 i 27go. W $. 27 Izba po- 
selska, stosownie do wniosku komisyi. uehwa- 
liła przyjąć w opodatkowaniu okowity wedle 
pauszalizacyi za podstawę stosunek następujący: 
ilość wyrobu z buraków 5 hektolitrów, z su 
rowcàa mącznego 6 hektolitrów, z melasy 7 
hektolitrów, podezas gdy Koło poselskie do- 
magało się 4Y., 5:/, i 63), hektolitrów. Po- 
seł Plener w lzbie poselskiej pozornie nie- 
bardzo się różnił w swym wniosku od wnio- 
sku p. bar, Bauma, bo proponował 4/4 57, 
i 6 hektol.; ale ponieważ tu nietyle jeszcze 
chodziło o niższą pauszalizacyę wyrobu, ile 
racze) 0 Stosunek między surowcem Mącznym 
a melasą, więc wniosek p. Plenera był dla 
gorzelń rolniczych z powodu utrudnionej kon- 
kureneyj z melasowemi może więcej jeszcze 
niebezpieczny od wniosku komisyj, Dziś lzba 
Wyższa, idąc w tem za swoją komisyą, zu- 
pełnie zastosowała swą uchwałę do wniosku 
p. bar. Banma. W $. 27mym chodziło Koła 
polskiemu o jaknajdłuższy czas kampanii dla 
gorzelń rolniczych, tudzież o skreślenie wae 
ruuku, wedle którego gorzelnie te wtedy 
tylko mogłyby doznawać pewnych zwolnień, 
jeśliby gospodarstwo rolne i gorzelnia były 
prowadzone na rachunek jednej i tej samej oso- 
by. laba poselska przeznaczyła kampanię 7 
miesięczną i nje wykreśliła owego warunku. 
lzba wyższa natomiast dała kampanie 8-mie- 
sięczną i wymazała warunek. który lewą rę- 
ką odbierał, co prawą podawał. Te oto są 
główne zmiany poczynione przez Izbę wyż- 
szą. Ale nie obyło się też bez modyfikacyi 
niekorzystnej, a to w $. 25tym. Tu Izba po- 
selska uchwaliła, że dopiero od dnia 1 wrze- 
śnia r. 1882 wszystkie gorzelnie z kadzią za- 
cierową nad 45 hektolitrów zawartości po- 
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bez względu na przerabiany surowiec. 
wyższa wymazała ten przepis. 

Co do dziesiejszych obrad Izby posel- 
skiej, ograniczamy się w tych uwagach wstęp- 
nych na zwróceniu baczności ku rozprawom 
nad wnioskiem p. Kusego o swobodzie słowa 
i druku, szczególniej na przemówienie pana 
ministra spraw wewnętrznych. 

Posiedzenie Izby poselskiej zagaił pre- 
zes R 'cubauer o godź. 11'/,. 

Z ministerstwa skarbu nadeszło pismo 
odnoszące się do pozycyi 20.000 zł., prze- 
znaczonej w budżecie przyszłorocznym na bu- 
dowle sądowe w Wiedniu, która to pozycya 
ma być podwyższona do 75.000 zł, a w 
miejsce tego inne podobne pozycye mają być 
o 55.000 zł. zredukowane. — Pismu to prze- 
kazano komisyi budżetowej. 

Na wezwanie prezesa, wystosowane na 
piśmie do nieobecnych w Wiedniu posłów, 
aby przybywali, odpowiedział tylko p. hr. Go- 
lejewski, prosząc o urlop 2-miesięczny, na 
który Izba. zezwala. 

P. Lienbacher wnosi gotowy pro- 
jekt zmiany w procedurze karnej, który prze- 
kazać żąda właściwej komisyi ku jaknajwcze- 
śniejszemu załatwieniu w obradach wstep- 
nych, 

Na porządku dziennym stoi nasamprzod 
wniosek p. Kusego, który brzmi jak nastę- 
puje: „Wysoka lzba zechee uchwalić: wybrać 
komisyę z 12 członków wzięlych z całej 
lzby, która podda śledztwu postępowanie 
rządu i jego organów w wykonywaniu ustaw 
o stowarzyszeniach i o drukach, a następnie 
zda Izbie sprawę i ewentualnie poczyni swo- 
je wnioski.“ 

P. Kusy motywuje swój wniosek. 
Nieustanne rozwiązywanie stowarzyszeń i ze- 
brań i konfiskata dzienników równa się w 
praktyce zniesieniu konstytucyjnego prawa 
wspólnej narady i wyrażania opinii. o do 
stowarzyszeń Izba już uznała potrzebę zre- 
formowania przepisów; co do prasy reforma 
jest niezbędna — czego mowca dowodzi na 
przykładach. 

P. Bareuther waosi: przekazać 
sprawę komisyi wybranej do podobnego wnio- 
sku p. Kronawettera duia 5 listopada roku 
1874. 

P. Kronawetter sprzeciwia się te- 
mu żądaniu: po owej dawnej komissyi nicze- 
go spodziewać się nie można. Popierając 
wniosek Kusego, wywodzi mowca, że usta- 
wieczne rozwiązywanie stowarzyszeń i zebrań 
bez rzeczywistej przyczyny zniewala ludność 
do tajnych schadzek, które jedyną jeszcze są 
ucieczką uszczuplonego prawa. Ale jest to 
najniefortanniejsza droga, na której rzad 
myśli stłumić wszystkie żywioły  opozy- 
cyjne. 

P. Umlauft: Krok jakiśkolwiek sta- 
je się tem pilniejszym, ile że rząd nie odpc- 
wiada nawet na interpelacye w podobnych 
sprawach, Wniosku Bareutheru nie zaleca, 


bo już p. Kronawetter powiedział , że bo 


daw nej komisyi niczego spodziewać się 
nie można. Przemawia za wnioskiem Ku- 
sego, 

P. Bareuther prosi, aby wniosek 


Jego poszedł pod głosowanie wtedy tylko. 
gdyby wniosek Kusego upadł. 

. P. Nitsche nie chce, by 2 przemó- 
wien poprzednich pozostało wrażenie, jako- 
byśmy Żyli w anarchii; dlu tego wskazuje na 
trybunał państwa jako władzę rozstrzygającą 
o zażaleniach na postępowanie rządu. Za 
wnioskiem Kusego głosować nie będzie, bo 
nie myśli przykładać ręki do tworzenia cze- 
gus w rodzaju konwentu. (Huezne, przeciągłe 
śmiechy na skrajnej lewicy). 

Kronawetter odpowiada, że 
trybuuał państwa nie każdemu przystępny, 
a nadto nie mógłby orzekać w tych wypad- 
kach: bo rząd usprawiedliwia postępowanie 
swe słowem: „niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa”, trybunał zaś nie ma prawa orzekać, 
co jest w tej mierze niebezpieczne a co nie. 
O „konweucie* mowy tu nie ma; zresztą 
nie wolno wyrażać się © uim tak po- 
gardliwie, bo we Francyi wiele dobrego 
zdziałał. 

P. Fanderlik: Nie o konwent tu 
chodzi, lecz o komisyę jak najlegałniejszą 
wedle konstytucyi i regulaminu. Proszę zwa- 
żyć, że wnioskodawca przywodził nam przy- 
kłady konfiskowania dzienników za przedru- 
kowanie mów tutaj w Izbie powiedzianych. 
byle redaktor dodał od siebie jakąś uwagę. 
To równa się naruszeniu prawa nietykalno- 
ści, poręczonego tej Izbie. Nie sądzcie zaś. 


iżby ta sprawa obchodziła tylko opozycyę; 


jest to sprawa także większości, Experimenta 


im corpore vili, które na nas dzisiaj się dzie- 
JA, Mogą z czasem i wam po tamtej stronie 
Izby dać się we znaki. 

P. Schónerer | 
sego, zwraca się przeciw p. Nitsehemu, któ- 
ry czyni wszystko, czem rządowi przypodo- 
bać się może. l 

Prezes przygania mowcy to zdanie 
niezgodne z dobrą opinią o _ niezawisłości 
posła. 

Minister spraw wewnętrznych baron 
Lasser: Usłabiony mój słuch nie pozwo- 
li] mi dosłyszeć wszystkiego, co tn powie- 


wiuny opłacać podatek wedle ilości wyrobiK! dziavo; nie myślę też wchodzić w szezegóły, 


Gazeta Lwowska z dnia 20 grudnia 1877, 


zalecając wniosek Ku- 


,leez ogólnie tylko oświadczę. że co się tyczy 
mnie osobiście, nie obawiam się żadnej ko- 
missyi śledczej i jawnie wyznaję. iż jakie- 
kolwiek byłyby o postępowaniu mojem nie- 
pochlebne sądy. żaden z vich nie zdołałby 
mię sprowadzić z torów, któremi dziś postę- 
puję. Obowiązkiem moim wykonywać usta- 
wj. a wykonywam je też z calą obowiązku 
świadomością i będę je wykonywał, dopóki 
pozostanę na mojem stanowisku. (o się ty- 
czy moieh organów. jestem przekonany. że 
w równy sposób przejęci są świadomością 
obowiązku. Gdyby atoli celem obrad niniej- 
szych było wywrzeć wpływ zastraszający na 
podwładne mi organa, oświadczam. że dopó- 
ki mnie stać na tem miejscu, cel ten będzie 
chybiony. Nie jestem wprawdzie n eomylny, 
ale pod pewnemi względami jestem niepo- 
prawny. Nie może ujść uwagi, że podobne 
rozprawy zwykły ponawiać się zawsze przed 
wyborami ; nie podejrzywam jednak nikogo 
2 preopinantów o postronne cele w wytacza- 
nin spraw podobnych. (omiechy.) Bądź co 
bądź, jest to zaniepokojenie ludności, która, 
a szczególniej lndność pracująca, pragnie 
spokoju i wymaga od rządu opieki nad swym 
spokojem i nad swą pracą. Rząd przeto ma 
tez obowiązek chronić lud od zaniepokojenia. 
Jeśli zresztą komuś nie podobają się kroki 
rządu i jego organów, są na to dwa sposo- 
soby: przeciw organom rządowym są instan- 
cye wyższe, a dla mnie korekcyjną ipstaneyą 
jest Trybunał państwa. Com powiedział po- 
wyżej o sobie, że nie jestem nieomylny, to 
uogólniam tutaj: nie uważam ani siebie za 
nieomylnego. ani Trybunału państwa, ani 
komissyi Żadnej, ani nawet żadnego z mow- 
ców poprzednich; ale dosyć mam poczucią 
lojalności, by zastósować się do orzeczeń 
kompetentnych. Ale jedno winienem tu do- 
dać jeszcze : wystrzegajcie się naruszać nie- 
tykalne prawo władzy wykonawczej, które 
wykonywa Cesarz JMO. przez ministrów 
i urzędników. Pozostawiam wam swobodną 
decyzyę o losach wniosku niniejszego, ale 
powtarzam: nie dawajcie mu znaczenia, któ- 
rby naruszało prawo władzy wykonawczej. 
(Brawo z lewicy, 

P. Fanderlik: Panu ministrowi 
należy się wdzięczność za zapewnienie o nie- 
poprawności. Jest 1o najskuteczniejsze może 
poparcie wniosku, bo jest to poniekąd wez- 
wanie do Izby, aby popróbowała, jak daleko — 
la niepoprawność sięga. Co pan minister — 
mówił o postronnym dyskusji niniejszej 
celu, t. j. o agitacyi przedwyborczej, zwraca 
się przeciw samemu rządowi; bo otóż wła- 
śnie rząd chee postępowaniem swojem wzglę- 
dem stowarzyszeń i dzienników zyskać swo- 
bodę na polu wyborezem. Albowiem nie sa- 
ma tylko Franeya zna kandydatury rządowe, 
my tukże je mamy. A tak tedy lepiej było 
nie tykać się tej najdrażliwszej swoj) stro- 
ny. Co się tyczy zaś zastraszenia urzędni- 
ków, także wręcz odwrotnie stosują się sło- 
wa Jego Eksceleneyi; nie my pragniemy za- 
straszać, lecz chyba sam pan minister. aby 
urzędnicy słuchali nie nstaw, lecz jego roz- 
kazów, Odsyłanie do Trybunału państwa by- 
ło tem mniej właściwe, ile że sąd ten wła- 
śnie w nowszych czasach częstokroć przeciw 
rządowi wydawał orzeczenia. Nie każdy też 
zna i ma przystęp do tego sądu. Że nako- 
niee pan minister wciągnął osobę  Uesarza 
JMC. do dyskussyi, wydaje mi się i zbyte- 
czną i niewłaściwą; a co pod tym wzglę- 
dem powiedział, nie zgadza się z konstytn- 
cya. Rząd ma władzę wykonawczą, ale my 
mamy kontrolę nad nim. Proszę panów 
przyjąć wniosek p. Kusego. 

P. E. Süss nie chce wchodzić im me- 
ritum rei, oświadcza tylko, że ponieważ 
obecna pora niewłaściwa do rozpraw podo- 
buych, więc głosować będzie przeciw wnio- 
skowi. 

Minister spr. wewn. bar. Lasser: Nie 
myślę odpowiadać p, Fanderlikowi, lecz dam 
tylko sprostowanie. Artykuł pewien naszej 
konstytneyi mówi (czyta): że Oesarz sprawu- 
e władzę wykoaawczą przez rząd. Na ten 
Ko się powołełem. a powołanie takie 
we jest wciąguniem osoby Cesarza JMci do 
| dyskusyj. 
| 
| 
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Następuje głosowanie, w którem wnio- 
sek p. Kusego upada 126 głosami przeciw 
68 głosom, za wnioskiem głosują: Polacy, 
| Morawiani. Rusini, kłub prawiey, kilku z 
| centrum i skrajna lewica. Upada również 
| wniosek p. Bareuthera 105 głosami przeciw 
80 głosom, przybyło mu bowiem kilku gło- 
sów z lewicy. 

Z porządku dziennego następuje wybór 

delegata z Krainy w miejsce zmarłego hr. 
; Fhurna-Valsassiny. Wybrano p. Langera. 
W ustuem sprawozdaniu wnosi nastę- 
pnie p. E. Süss w imieniu komisyj ugodo- 
wej, aby Izba zatwierdziła drobną zmianę w 
ustawie o opodatkowaniu eukru, uczynioną 
przez Izbę wyższą, — Bez dyskusyi zatwier- 
dzono. 

Idzie dalej sprawozdauie komissyi legi- 
tymacjzjnej o wyborach uzapełniających w 
Czechach, z których wyszli pp. hr. Oolloredo 
i bar. Knezera. Stosownie do wniosku kemi- 
syi zatwierdzono te wybory, dodając jednak 
rezolacyę wzywającą rząd, aby polecił na- 


miestnietwu praskiemu, by ściślej trzymało 
się przepisów ordynacyi wyborczej. 
Nakoniec idzie drugie czytanie proje- 


| 
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Komisarz rządowy Baumgarten 
każde 
zniżenie o pół hektolitra znaczy cały milion ` 


sprzeciwia się temu wnioskowi, bo 


ktu rządowego o odnowieniu umowy z Lloy- | dochodów mniej. 


dem austro-węgierskim co do żeglugi i po- 
ezty zamorskiej. 


jednak odroczenie 


Wniosek hr. Widmanna upada. 


Przy $.47mym zabiera głos książę Ja- 
P. Kallinger nie sprzeciwia się za- |ibłonowski: Wdzięczny jestem szanownej 


sadniczo subwencyonowaniu Lloyda, wnosi komisyi za to, że poczyniła w uchwale Izby 
obrad aż do czasu, gdy | poselskiej zmiany, łagodzące na rzecz gorzelń | 


rząd przedłoży taryfy przewozowe tego przed- | rólniczych ; nie mogę jednak nie żałować, 


siębiorstwa, 

P. Schaup z względu na to, że umo- 
wy tej w szezegółach zmieniać nie można, 
lecz albo przyjąć w całości albo odrzucić trze- 
ba, sprzeciwia się wnioskowi odrzucenia. 
Od siebie wnosi mowca, aby przyjęto umowę 
pod warunkiem wypłacania pewnej części 
subwencyi tylko w razie pomnożonego przez 
Lloyd ruchu. 

Tu przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10 
— Następne w środę. 
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iże za gorzelnie rolnicze 
których kadź zacierowa wynosi tylko 45 hek- 
wniosek o 


tolitrów. Miałem zamiar stawić 
podwyższenie tej co dopiero wymienionej 
liczby; widząc atoli z odrzucenia wniosku p. 
hr. Widmanna tak znaczną większością, że 
wysoka Izba mało przychylna poprawkom, 
wstrzymuję się od stawienia wniosku; nad- 
mieniam tylko, że skutek paragrafu niniej- 
szego będzie ten, że gorzelnie rzeczywiście 
rolnicze z kadzią zacierową ponad 45 hektol,, 
niezaliczone tu do rolniczych, będa musiały 
zaprzestać produkcji. 

Bez dalszej już dyskusyi uchwalono $. 


Posiedzenie Izby wyższej zagaił prezes | Ż7my. a następnie wszystkie aż do końca 


książę Karol Aurersperg o godz. 11 min 
80. Sala dziś mniej niż zwykle zapełniona, 
z Polaków obecny książą Jabłonowski. 

lzba poselska donosi o rozmaitych u- 
chwałach swoich. 

Na porządku dziennym stoją właściwie 
tylko dwie sprawy: drugie czytania ustaw 
o prowizoryum bndżetowem i o prowizoryum 
w ugodzie z Węgrami. Ponieważ jednak obie 
ustawy uchwalono w brzmieniu uchwał Izby 
poselskiej bez dyskusyi, a to zaraz w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, przeto dostaje się 
pod obrady ewentualny punkt porządku dzien- 
nego, t. j. ustawa o opodatkowaniu okowity. 
Zmiany poczynione przez komisyę ugodową 
Izby wyższej przedstawiliśmy już w uwagach 
na wstępie. 

W dyskusyi ogólnej hr. Widmann 
oświadcza się przeciw ustawie, której odrzu- 
cenia przez Izby ludność na pewno oczeki- 
wała i która niestety nie odstępuje od sy- 
stemu austryackiego, który dopóty nakłada 
na przemysł podatki, dopóki go nie uśmier- 
ci. Dochody z tego podatku będą coraz mniej- 
sze, już to z powodu zmniejszającej się pro- 
dukcyi, już to z powodu wielkich wydatków 
na adminisiracyę w tej gałęzi podatkowości. 
Mowca zapowiada poprawki. 

Książę Jabłonowski: Okoliczność, 
że niema kraju koronnego, dla którego no- 
we to opodatkowanie przemysłu gorzelnicze- 
go byłoby połączone z tak całkiem niezwy- 
kłemi niekorzyściami, jak dla Galieyi, znie- 
wala mię zabrać głos w tej sprawie. Galicya 
nie posiada przemysłu, prócz przemysłu go- 
rzelniczego, a ten znów nie jest samoistny, 
lecz ściśle związany z rolnictwem. To też 
wielkie było wrażenie, które sprawił w Ga- 
licyi projekt niniejszy. Uznano wprawdzie 
potrzebę przymnożenia skarbowi dochodów, 
ale jednozgodnie wypowiedziano nubolewają- 
ce zdanie, że rządy powinny były zgodzić 
się na małe podwyższenie stopy podatkowej, 
z zatrzymaniem dotychczasowego systemu 
opodatkowania i z zniżeniem premii ekspor- 
towej; bo wysokość zwrotu podatku od wy- 
wiezionej ilości nie oddziaływa na pomyśl- 
ność produkcyi. Podług mojego przekonania, 
ustawa niniejsza sprowadzi upadek gorzelni- 
ctwa, a skutkiem tego produkcya rolnicza 
także będzie musiała upaść; niemniej też 
ułudną okaże się nadzieja rządu co do obfi- 


tych dochodów dla skarbu. A tak tedy u- 
stawa niniejsza pokrzywdzi mój kraj ojczy- 
sty, będąc zarazem zgubną dla finansów 


państwa. Gdybyśmy nie byli związani wzglę- 
dami na stypulacye między rządami, na u- 
chwały Izby poselskiej i obu Izb węgierskich, 
słowem, na całe dzieło ugody, wniósłbym o 
przejście do porządku dziennego; czego u- 
czynić nie mogąc, zastrzegam sobie przynaj- 
mniej wnosić poprawki w dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Książę Liechtenstein nie może po- 
godzić opozycyi przeciw ustawie niniejszej 
z przychylnem usposobieniem dla ustawy o 
ukróceniu pijaństwa; sądzi, że im większy 
podatek, tem więcej utrudniona prodnkeya, 
tem mniej przeto pijaństwa. 

Książę Jabłonowski odpowiada pre- 
opinantowi, że ustawa o pijaństwie wyszła 
z własnej inicyatywy Polaków, że z niemałą 
powitano ją radością, i nikomu jeszcze nie 
przyszło do głowy żalić się na jej zaprowa- 
dzenie. Ale dopatrywać się w tem argumentu 
na korzyść projektu niniejszego, jest to szu- 
kać związku między rzeczami różnemi. 

Minister skarbu bar. Pretis, odpo- 
wiedziawszy hr Widmannowi, zwraca się do 
księcia Jabłonowskiego z wyrazem przekona- 
nia, że zwłaszcza przy wniesionem przez 
komisyę zniżeniu stopy pauszalizacyjnej, nie 
zagraża przemysłowi gorzelniczemu żadne 
Liebezpieczeństwo. 

4 W dyskusyi szezegółowej dopiero przy 
Śfie Z6tym hr. Widmann wnosi, aby za- 
a“ projektowanych przez komisyę liczb: 

la 
rowca mącznego, 6/4 z melassy, któreto 
liczby wyrażają podstawę pauszalizacyi, po- 


ustawy. 
Poczem zaraz uchwalono całą nstawę w 


i trzeciem czytaniu. 
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hektolitra wyrobu z buraków, 5! z su- ; całkowitą | 
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i 


Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 30. — | 


Następne będzie zwołane na piśmie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Wypowiedzenie wojny z stromy 
Serbii.) 


Wypowiedzenie wojny Porcie ze strony 
Serbii nie było dla dyplomacyi earopejskiej 
niespodzianką. Z Belgradu otrzymała Tages- 
presse o tem następujace ciekawe szczegóły : 
„Zaraz nazajutrz po upadku Plewny oświad- 
czył książę Milan dyplomatycznym agentom 
mocarstw europejskich, że w Żaden sposób 
nie zdoła dłużej utrzymać z W. Portą sto- 
sunków pokojowych. Oświadczenie to miało 
być motywowiane w sposób nader naiwny. 
Książę zapewniał dyplomatów europejskich, 
że mu nawet na myśl nie przyszło zniszczyć 
polityczną egzystencyę Tureyi. Przeciwnie 
zaręczał, Że dzielnym żołnierzom tureckim 
nie zrobi nie złego. Nie chodzi mi wcale o 
bitwy i zdobycze — dodal prostodusznie — 
ale dwie okoliczności zmuszają mnie do po- 
starania się o to, aby przyszłe uklady poko- 
jowe nie zastały nas w spekoju z Wysoką 
Porta. Najpierw: Karageorgewicz podżega 
lud i przedstawia muie wobec ludu jako 
tchórza, który nie godzien stać na czele wa- 
lecznego ludu serbskiego. Po drugie, Rumu- 
nia wyjdzie z tej wojny prawdopodobnie 
niezależną a Czarnogóra zostanie wynagro- 
dzoną rozszerzeniem granie. W takim razie 
on (Milan) nie czudby się an: jeden dzień 
bezpiecznym na swym tronie. gdyby nie 
skorzystał ze sposobności, aby przynajmniej 
stać się od Porty niezależnym. Chege jed- 
nak z tem żądaniem wystąpić wobec Euro- 
py, musi koniecznie być w wojnie z Portą 
w chwili, gdy rokowania pokojowe toczyć 
się zaczną. Mniema więc, że wypowiadając 
Porcie wojnę, działa nietylko w interesie 
swej dynastyi i swego ludu, ale i w intere- 
sie Europy. gdyż dla mocarstw a szczególnie 
dla Austryo-Węgier nie byłoby obojętną rze- 
czą, gdyby zmiana tronu w Serbii wywołała 
nieuniknione niepokoje a może nawet wojnę 
domową. Jednem słowem książę Milan dał 
dyplomatycznym agentom do zrozumienia, 
że właściwie w interesie Europy musi Por- 
cie wypowiedzieć wojnę, że jednak wojnę tę 
poniekąd tylko „w zasadzie" będzie prowa- 
dził. O przelew krwi wcale mn nie chodzi: 
będzie się starał ile możności jak najmniej 
być Porcie niewygodnym. Europa powinna 
więc dać Porcie do zrozumienia, aby i ona 
ze swej strony nie brała na seryo tego wy- 
powiedzenia wojny a siły swe zwróciła ra- 
czej w inną stronę, gdzie jej rzeczywiste 
grozi niebezpieczeństwo. Rossya uje omiesz- 
kała ze swej strony uzupełnić tego history- 
cznego curiosum. Msiążę Gorczakow wysto- 
sował bowiem. jak donoszą z Bukaresztu do 
Tagespresse, do wszystkich gabinetów zape- 
wnienie, że użył wszystkich sił, aby po- 
wstrzymać Serbię od wojny. Car Aleksander 
osobiście wyraził życzenie. aby Serbia obee- 
nie nie rozpoczynała wojuy, gdyż przez to 
rychłe przywrócenie spokoju byłoby utru- 
dnione. 


(Nota pożegnalna. Chwisticza). 


Agent serbski w Konstantynopolu Chri- 
sticz, wystosował przed swym odjazdem na-- 
stępujące pisino do w. wezyra: „Niżej pod- 
pisany dyplomatyczny agent księstwa serb- 
skiego u W. Porty ma zaszczyt zawiadomić 
Jego Ekscellencyę Serwera baszę, że gdy 
protokól pokojowy z 16 lutego 1877 zastrzegł 
zupełną amoestyę dla wszystkich, 
którzy w przeszłorocznych wypadkach brali 
udział, rząd książęcy nie wahał się wielką 


łożyć liczby 4, 5, 6 hektolitrów, jak uchwa- | liczbę owych nieszczęśliwych poddanych tu- 


lił sejm węgierski. 


I 


reckich, którzy się schronili na terrytoryum 


uznano te tylko, 


serbskie, nakłonić do powrotu pod strzechy 
rodzinne. Ale mimo zastrzeżenia wspomnia- 
nego protokołu nieszczęśliwi emigrauci po 
swym powrocie do kraju byli wystawieni na 
nowe prześladowania i gwałty tak ze strony 
swych muzułmańskich współobywatełi jak i 
ze strony władz cesarskich. Jego Ekscellen- 
eya Serwer basza pamięta jeszcze niewątpli- 
wie o częstych reklamacyach, które podpisz- 
'ny z polecenia swego rządu wnosił do Wys. 
Porty z powodu tych jawnych naruszeń u- 
kładów, ale podpisany musi zaznaczyć z głę- 
bokim żalem, że jego usiłowania nie od- 
niosły pożądanego skutku. Z drugiej zaś stro- 
ny rząd książęcy przyszedł do przekonania, 
że W. Porta wbrew prawom międzynarodo 
| wym lekceważąc reguły sąsiedzkie od nieja- 
f kiego czasu pracuje mad tem, aby zakłócić 
ı wewnętrzny spokój i porządek księstwa i tym 
| celem popiera matactwa spiskowców, przy- 
bywających do kraju zkadinąd przez to, że 
im dostarcza broui i innych środków. Z tych 
wszystkich powodów uznał rząd książęcy za 
stosowne odwołać swego agenta W. Por- 
ity i dać mu rozkaz, aby natychmiast opuścił 
į Konstantynopol, gdyż odtąd księstwo serbskie 
(uważa swe stosunki z Wys. Portą za zer- 
| wane. 
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H 
| = Najj. Pam raczył najłaskawiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły 200 zł. bra- 
ctwu cerkiewnemu w Rogoźnie, w powiecie 
samborskim, na wykończenie tamtejszej cerkwi 
filinlnej, i 200 zł. na takiż sam cel komitetowi 
cerkiewnemu w Zawiszni, w powiecie sokalskim, 

— Mianowamnia. Porucznik brodz- 
kiego batalionu landwery pieszej nr. 68, An- 
drzej Schmidt napowrót przeniesiony na od- 
powiednie stanowisko w etacie armii czynnej; 
| lekarz asystent rezerwy dr. Herman Reiss 
mianowany starszym lekarzem przy 
garnizonowym nr. 14 we Lwowie. 

— W teatrze dziś „Traviata“, opera 
w 4 aktach J. Verdi'ego. 

— Na dochód ochrenek lwow- 
skich. oraz szkoły 1auzycznej Towarzystwa Har- 
monii wystąpi znakemita spiewaczka, pna Emi- 
lia Ohiomi na scenie naszej w sobotę po raz 
piąty, w operze Gounoda Faust. Złożony przez 


szpitalu 


to dowód ofiarności goszczącej tu artystki za- 
sługuje na wszelkie uznanie i bez wątpienia bę- 
dzie tem większą dla publiczności pobudką do 
zapołuienia w sobotę sali teatralnej. 

— Polska wyprawa namicowa. 
W tych dniach wyjechali w celu odbycia po- 
dróży naukowej do Nubii i Abissynii pp. Wła- 
dysław hr. Branicki, Rembieliński, ks. Sapieha, 
hr. Potocki, dr. Czesław Stiche, Wesołowski 
(przyrodnik) i Ajdukiewicz (malarz). Podróżnicy 
nasi wyjechać mieli w sobotę z Marsylii stat- 
kiem chińskim. Udadzą się przez kanał Sueski. 

— Slyunny lekarz wioski profe- 
sor Carlo Ghinozzi, w tych dniach zakończył 
życie w Florencyi. 

— W zwierzyńcu w Schónbrunnie 
odbyła się niedawno jedyna w swoim rodzaju 
operacya. Jedna z dwóch znajdujących się tam 
panter dostała wrzód na zębie, który spowodo- 
wal obrzęknięcie całego łba. Można było wi- 
dzieć, że zwierzę bardzo cierpi, lekarze też po- 
stanowili dla ratowania pantery spróbować 
wcierań jodowych. Skutek nie ehybił; wrzód 
pękł i zwierzę uzdrowiało. Podczas wcierań jo- 
dowych pantera zachowywała się z spokojem, 
który wszystkich wprawiał w zdumienie; wi- 
docznie czula to, iż chodzi tu o ulżenie jej cier- 

pieniom. 

— © najnowszych modach pa- 

ryskich opowiada, uważany za specyalistę w tym 
względzie paryski fejletonista Schl. Ztg.: Po- 
włoka n sukni nareszcie została ostatecznie już 
pokonaną i najpierwsze modniarki już zarzuciły 
zupełnie tę modę, a jeżeli jeszcze dość często 
spotkać się można na ulicy z sążnistą powłoką, 
to dla tego jedynie, że muszą być przecież zno- 
szone. Płaszcze ciągle jeszcze noszą panie kro- 
jem surdutów męskich. Zresztą panują nieogra- 
niezenie rozetki wstążkowe, które słnżą do przy- 
strojenia każdego nieledwie szczegółu ubioru 
wierzchniego, od kapelusza i czepka począwszy, 
aż do płaszcza. Barwą panującą jest Clair de 
lume, zwana także „srebrzysto czarną.“ 

— Order Złotego Runa z lań- 
cuchem złotym, jak donosi Perseveranza, ukra- 
dziono dnia 14 b. m. bawiącemu od pewnego 
czasu w Medyolanie pod przybranem nazwiskiem 
hrabiego de Lacar don Carlosowi. Ukradziony 
order ma posiadać także wartość pamiątkową, 
należeć miał bowiem niegdyś do założyciela Zło- 
tego Runa. Policya pomimo najusilniejszych po- 
szukiwań dotychczas nie zdołała wyśledzić 


wojorski Med. Jour. opowiada, że niedawno 
umarła dama, która przez lat pięćdziesiąt w 
armii angielskiej pełniła obowiązki chirurga, 
przebrana za mężczyznę tak, Że dopiero po 
śmierci jej dowiedziano się ku niemałemu zdzi- 
wieniu, że mniemany dr. James Barry należał 
do pięknicjszej połowy rodu ludzkiego. Dr. Bar- 


sprawcy kradzieży. | 
| — Mikscemtryczny chirurg. No- 


ry za życia miała reputacyę dzielnego operatora 
odznaczała się zimną krwią, a pewnego- rażu 
nawet w Afryce zawikłana była w pojedynek. 
Awansowała równo z innymi lekarzami i do- 
prowadziła do stopnia generalnego inspektora 
szpitali. > 

— W imieniu sułtana, jak do- 
nosi Fyremdenbl., poseł angielski w Stambule. 
mr. Layard przesłał lordowi Derby telegrafi- 
cznie prośbę, ażeby tenże wyprawił do Osmana 
baszy w Bukareszcie telegram z wyrazami go- 
rącej sympatyi, 

— Armia angielska, a mianowi- 
cie piechota w sile 30 pułków, oraz kilka bry- 
gad artyleryi, zaopatrzoną będzie w nowe ka- 
pelusze pilśniowe w kształcie hełmu pruskiego 
z dniem 1 kwietnia. Natomiast strzelcy angiel- 
scy zatrzymają i nadal historyczne swe busbys 
t. j. wysokie czapki futrzane, które wcale nie 
są tak ciężkie, jakby po rozmiarach ich sądzić 
można, i posiadać mają różne praktyczne zalety. 
I nowe hełmy piechoty angielskiej mają być 
znacznie lżejsze od pruskich. 

— Mania wyścigów pieszych 
od roku formalnie grasuje w Nowym Jorku. 
W sporcie tym odznaczyła się niedawno także 
młoda panna, rodem Niemka. Wygrawszy kilka 
zakładów w Nowym Jorku udała się z popisa- 
mi do Bostonu, gdzie przed trzema tygodniami 
w ciągu 28 godzin uszła czy ubiegła mil an- 
gielskich 100, t. j. geograficznych blisko 22. 
Tor wyścigowy był wytknięty w arenie, gdzie 
się przez lato odbywały sztuczne ślizgawki, a 
pomimo wielkiego obszaru, jaki arena ta zaj- 
muje, zabrakło miejsca dla ciekawych. Dzien- 
niki amerykańskie dodają, że dzielny ów pie- 
ehór rodzaja żeńskiego liczy najwięcej 20 lat, 
jest silnie zbudowany, chód ma elastyczny i tak 
równy, że od początku do końca wyścigu od- 
bywa marsz w tem samem tempo, tak, że ni- 
gdy nie znać na niej wysileń ani znużenia. W 
ciągu 28 godzin, jakie zajął wyścig, odpoczy- 
wała 2 godziny 50 minut, 

— Handel niewolnikami — pi- 
sze korespondent P. M. (rae. z Zanzibaru — 
dzięki energicznemu wystąpieniu sułtana tutej- 
szego oraz angielskiego konsula generalnego p. 
Kirk, ustał już prawie zupełnie w Zanzibarze, 
natomiast karawany handlarzy niewolnikami 
obrały sobie teraz drogę do wybrzeża morskiego 
w Kilwa, zkąd okrętami transportują swych 
niewolników na wyspy należące do sułtanatu 
Zanzibarskiego i do Pemby. Dwa takie statki 
pochwyciła już eskadra sułtańska. Jeden z nich 
wysadził na ląd 40 nieszczęśliwych brańców, 
których pędzono „w łykach* nocą do plantacyj. 
Żołnierze sułtańscy jednak urządzili byli zasadz- 
kę i przejęli cały ten transport. W drugim 
wypadku ujęto handlarzy dusz w chwili, kiedy 
100 niewolników wysadzali na ląd w Pembie. 
Rozumie się, że biednych murzgnów bezzwło- 
cznie uwolnione, oraz umożliwiono im powrót 
do ojezyzny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Pan Ludwik Marek, artysta muzyk, zło- 
Żył w prezydyum magistratu kwotę 40 zł. jako 
część dochodu z koncertu urządzonego jego sta- 
raniem dnia 10 b. m. na cele dobroczynne. Za 
ten dar składa prezydent miasta Szanownemu 
dawcy uprzejme podziękowanie. 


GOSPODARSTWO I HANDAL 


-- Wiedeń. 17 grudnia. Na dzi- 
siejszy targ na bydło rogate spędzono towaru 
z Galicyi 1087 sztuk, z Węgier 169% sztuki, 
niemieckiego 578. bawołów 77, razem 8414 
sztuk, ezyli o 978 sztuki więcej niż przed 
tygoduiem. Ten nagły wzrost spędu — lubo 
znów jak dziś tydzień było około 800 sztuk 
besarabskiego bydła. ograniczonego w sprze- 
daży na samo miasto Wiedeń — nie pozwo- 
lil utrzymać się zwyżee zeszłoponiedziałko- 
wej na towarze lepszym. Przy ospałym ruchu 
ceny się eofuęły o 2-— 8 zł. Płacono: opasy 
galicyjskie 54 — 567/,, węgierskie 52 — 56, 
niemieckie 52 — 58, besarabskie woły z pa- 
stwiska 47 — 50'/ zł. za 100 kilo ż. w. 


7 TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 20 grudnia. 


Cała armia rossyjska z pod Plewny 
z wyjatkiem 16 dywizyi Skobelewa, która 
stanowić będzie załogę zajętej pozycył , wy- 
ruszyła już w pochód a to w trzech kierun- 
kach, ku Sofii, nad Łom i do Tirnowy. Naj- 
| znaczniejsza część, bo 40.000 ludzi pod do- 
wództwem gencrała Gurki poszła w kierun- 
jku Sofii, z czego wnosić trzeba, że punkt 
| ciężkości dalszych operaeyj wojennych prze- 
niesionym zostanie w luinte strony. Nie po- 
j trzeba być pessymistą, aby przewidywać, że 
| Sofia w bardzo krótkim czasie dostanie się 
-w ręce rossyjskie. Jeżeli t. z. armia sofijska, 


która w ostatnich dniach otrzymała nowego 
wodza w osobie Nedżiba baszy. jeszcze przed 
upadkiem Plewny zaledwie była wstanie po- 
wstrzymać pod Kamarli pochód dwóch dy- 
wizyj rossyjskich, to obecnie, gdy siły Ros- 
syan w trójnasob zostaną zwiększon* i gdy 
nadto znaczna część armii serbskiej operuje 
w tym samym kierunku. skuteczna obrona 
Sofii wydaje się rzeczą niemożliwą. Turcy 
opuścili wprawdzie w tych dniach wysunię- 
tą pozycyę w Berkowaczu i jak donosi Agen- 
ce Havas organizują bardzo energicznie obro- 
ne linii Bałkanu, ale wszystko to może w 
najlepszym razie powstrzymać tylko na pe- 
wien czas nie zaś przeszkodzić przeforsowa 
piu Bałkanów etropolskich. Sofia ma w obe- 
cenej chwili wielką ważuość dla ofeuzywy 
rossyjskiej nietylko jako pozycypa  flankowa, 
której posiadanie niezbędnem jest dla opera- 
cyi na Adryanopol. ale także i z tego wzelę- 
dn, że jest  najprzystępniejszym punktem 
zbiorowym dla armii rossyjskiej w Rumelii, 
Rossyanie uie posiadają dotychczas ani jed- 
nego wąwozu. przez któryby wielką armię 
w tej porze na tamtą stronę Balkann prze- 
prowadzić mogli. Wąwozy Szybka i Hain 
Boghaz zajęte są od południowej strony 
przez Turków a przelorsowanie ich lubo nie 
est niepodobvem . połączone byłoby z wiel- 
Wąwóz złatycki, aczkolwiek 
ie 


J i 
kiemi ofiarami. 


znajduje się cały w rękach rossyjskich, 
nadaje się przecież do transportu dział i wo- 
zów; jest to raczej ścieżka górska, która w 
tej porze nawet dla pieszych oddziałów za- 
ledwie jest przystępną. Sofia połączona jest 
z północną Bułgaryą vajlepszą szosą, zbudo- 
wana przez Midhata baszę, po której nawet 
w zimie wielka armia z łatwością przepra- 
wić się może. Opanowanie południowych 
kończyn tej drogi zagroziłoby z flanki pozy- 
cyom tureckim u ujścia innych wąwozów 
i zmusiłoby prawdopodobnie korpus Achme- 
ta Kjuba baszy do odwrotu. dając tym spo- 
sobem Rossvanom możno ć korzystania tak- 
jo z wąwozu Szybka, który jest uajlepszem 
z koli przejściem przez Bałkany. 


Wojsko serbskie robi postępy, zaj- 
munjąc bez oporu punkta opuszczone przez 
Turków. Pułkownik Horwatowiez, komen- 
dant korpusu nadtimockiego, zajął przedwczo- 
raj Adlie na drodze prowadzącej do Widdy- 
nia, a Leszjanin wódz armii nadmoraw- 
skiej obsadził tegoż duia pozycyę Mramor 
nad Morawą iz ominięciem Niżu posuwa się 
na Pirot na drodze do Sofii. Korpus Leszja- 
nina, przy którym znajduje się „bohaterski“ 
książę Milan, liczy 18.000 ludzi i 48 dział. 
Także korpus jaworski, operujący przeciw 
Sienicy i Nowemu Bazarowi, miał już utarczkę 
z Torkumi, w której stracil trzech oficerów. 
Cała luduość mazułmańska wilujetu Kossow- 
skiego w Starej Serbii została uzbrojona 
Znany wódz powstańców  hereegowińskien 
Linbibratiez objął dowództwo oddziału ochat- 
ników nad Dryną. 


Zujmujący opis upadku Plewuy podany 
przez korespondenta Daily News uzupełnia- 
my kilky szezegółami zaezerpniętemi z rela- 
cyi korespoudenta Timesu, który równocze- 
śnie z przeciwnej strony, od Radziszowa 
wjeżdzał do Plewny. „Między Radziszewem, 
a Plewną, pisze ton sprawozduwca leżą po- 
rozrzucune setki szkieletów żołnierzy rossy]- 
skich, którzy polegli podczas szturmu Sko- 
belewa we wrześniu. Deszez spłukał lekką 
pokrywę ziemi, którą przykryto ciała pole- 
głych, a kości ich wietrzeją teraz zupelnie 
odsłonięte pomiędzy rowami przednich stra- 
ży tureckich. Żołnierze rossyjscy. którzy 
wkraczali do Plewny na tyłach armii Osma- 


na baszy, musieli przechodzić wśród tych 
szczątków swych poległych towarzyszy. By: 


to okropny widok, który nigdy nie zatrze się 
w pamięci. W Plewnie samej jest tylko ma- 
ło śladów bombardowania. Bułgarzy stali w 
drzwisch swoich domów pozdrawiająe żołnie- 
rzy rossyjskich i gotowi obedrzeć ieh przy 
najbliższej sposobności. Wkrótce po kapitu- 
lacyi przyprowadzono do miasta 15.000 jeń- 
ców tureckich z artyleryą i bagażami. Resztę 
jeńców wysłano do obozu gwardyi i Rumu- 
nów. Żołnierze tureccy byli źle odziani a na 
nogach zamiast butów mieli sandały, nie 
robili jednak wrażenia ludzi wygłodniałych. 
Rannych zaczęto zwozić zaraz po poładuin, 
ale dopiero na drugi dzień po kapitulacyi 
zdołano zebrać wszystkich Z pobojawiska.* 


I 


Dzienniki tureckie potw erdzaja, Że na 
Krecie wybuchło powstanie i donoszą, że 
Kostaki Adossides (Grek) i Sahiu  effendi 
(Turek) wyjeżdżają do Krety jako komisarze 
rządowi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pau powrócił 18 b. 
m. z Godolló do Wiednia. 


| 
I 


O A ar O A 


jednak chwili Porta jak się zdaje, nie ehee 


Polit. Corr. otrzymała, jak zapewnia, ' 
z dobrego źródła, wiadomość, że pomiędzy 
dyplomatami w Koustantynopołu pa- 


Wiedeń. 19 gradnia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Porta zo- 
stała uwiadomioną 0 wzrastaj yeej! 
zażyłości między Włochami aj 
Grecyą, co wydaje się groźnem dla | 
interesów Tureyi. Zaniepokojony tem 
Serwer basza miał polecić posłowi tu- į 
reckiemu w Wiedniu, ażeby zażądał 


nuje w obecnej chwili gorączkowa 
ruchliwość! Wszyscy zgadzają się, że o- 
statni okólnik turecki nie może mieć naj- 
mniejszego skutku. Z wielu stron radzą Por- 
cie, aby o ile możności jak najprędzej roz- 
poczęła bezpośrednie układy z Rossyą. Na- 
wet Anglia, jakkolwiek eo do ewe: tualnych 
osobnych rokowań turecko - rossyjskich Za-, 
powiada z swej strony rozmaite zastrzeżenia, 
nie wpływa już na Portę w przeciwnym | 
kierunku. Książę Renss, który wskazując na 


w tej mierze wyjaśnień od gabinetu 
rzymskiego. 

Z Bukaresztu donoszą Poli. 
NE A | Corr.: Osman basza miał wczoraj 
prawdopodobieństwo pogorszenia się militar- | alvm" swoj epinar T 7 
nej sytuacyi, przedewszystkiem doradza Por- e AE pama] A do 
cie rozpoczęcie bezpośreduich rokowań z |4t Do P u SIĘ Z SWOIM 
Rossy4, okazał podobno gotowość ofiarowa- | korpusem ku Sofii. 
nia swych usług przy załatwieniu niektórych Z Belgradu donoszą Pol. Cor.: 
Na m ah n do e | Załoga turecka Mramoru cofnęła się 
nia par amecintiarzy ureckien. Do obecnej =» J 5 zk FARAN „Ng SAMA 

ido Niżu. Serbowie zajęli bez oporu 

| Prokopokje. Słedztwo w sprawie roko- 
szu kragujewackiego miało wykazać 


tej rady słuchać, a całą swą uwagę i czyn- 
ność zwraca ku obrouie Rumelii. Mimo to 


może powoli w wusposobienin rządn turec- intrygi tureckie, zmierzające do obale- 
kiego nastąpić Zwrot, którego wynikiem nia ks. Milana. 
będzie zawiązanie bezpośrednieh rokowań į 

i 19 grudnia. Prov 
z Rossyę. | Werliin, 19 grudnia. rov. 


| Cor. pisze: Jeżeli Porta w prośbie 
o medyacyę stoi na stanowisku 


Ta sama korespondensya donosi z Bu- 
karesztu, że kauclerz rossyjski, książę Gor- 


czakow, jeszcze przed swym odjazdem do| R. A Eo 
Petersburga przesłał reprezentantom rossyj przed wojną ED a zdaje się 
skim na dworach zagranicznych wskazówkę. | nie posiadać jeszcze pojęcia 0 swo- 
aby w rozmowie o waruukach pokojowych, |jem położenia i wynikającej ztąd 
jakieby Rossya obecnie miła chęć postawić, | konieczności. 

Ji jak najostrożniejszymi. a ostrożność te 5 . RO 
SR TR A p gt Paryż, 10 grudnia. Minister i 


rozciągiięli uawet na nieoficyalne rozmowy. ; ] 
6 Spraw wewnętrznych przyjmował no- 


wych prefektó j m bardzo ; 


tów, dajac i 
liberalne i pojednaweze iustrukcye. 

Według Liberté Voguć zostanie; 
ambasadorem w Londynie, Harcourt 
w Rzymie, Noailles w Wiedniu a 
Ohandordy w Konstantynopolu. 

Bolonia, 19 grudnia. Do Kól- 
niscke Ztg. telegrafują z Rzymu: Rząd 
włoski zgodził się już na Środki, Ja- 
kich użyć wypadnie dla ochrony 
conclave i kardynałów na wy- 
padek smierci papieża i podał je w 
drodze dyplomatycznej do wiadomości 
kardynała Simeoni, który przychylnie 
przyjął to zawiadomienie. 

Kolonia 19 grudnia. Köln. Z. 
donosi z Londynu: W gabinecie 
nastąpiło porozumienie. Zaprze- 
czono pogłoskom o ustąpieniu niektó- 
rych ministrów. Beaconsficld popierał 
przyjęcie progromu  konferencyjnego 
jako podstawy przyszłych rokowań po- 
kojowych. Beaconsfield poruszył myśl, 
aby Porta wystosowała do Rossyi pro- 
pozycye zaspokajające jej ambicyę zwy- 
cięską i z zastrzeżeniem, że mocarstwa 
razem oznaczą warunki pokoju. Jeże- 
liby Rossya odrzuciła propozycye, za- 
mierza Beaconsfield postawić Rossyi 
Żądania. którym może towarzyszyłyby 
demonstracye, celem zabezpieczenia in- 
teresów angielskich. 

ogot, 18 grudnia. 
urzędowy: Przednia straż ros-| 
syjska zajęła Dochutin, Slataricę i 
Klenę, a jej wysunięty oddział Kes- 


Standard pisze: Nie słabość Turcji, 
wymaga zwrotu w dotychczasowej polityce 
angielskiej; nie zwycięstwo Rossyi. ale wol- 
ność, jaką dwa inne cesarstwa przyzneją Ros- 
syi, w korzystaniu dowoluem ze zwycięstwa. 
stanowi niebezpieczeństwo dla interesów an- 
gielskich. Avglia nie może nigdy przyzwolić 
za zagodzenie sporu pod takiemi waruukami 
i może mieć nawet powód də protestowania 
przeciw bezpośredniemu pokojowi między 
stronami wojrjącemi. Anglia domaga się glo- 
sn przy urządzenia stosuuków. Times mnie- 
ma, że interesa Auglii nie są teraz narażone 
na Żadne nicbezpieczeństwo. 


Fremdenblatt otrzymał z Konstaniyno- 
pola list następujący z 10 b. m.: Przed kil- 
ku dniami uchwalono na radzie ministrów, 
odbytej pod przewodnictwem sułtana wystoso- 
wać proklamacgę do wszystkich wiernych całego 
świata nawet w hinach, na Archipelagu Indyj- 
skim i w Saharze, aby im przedstawić położenie 
kalifa w Muropie zagrożone przez „Iskenderu 
cara el Moskowin* (Aleksandra cara Ros- 
syan) i wezwać ich do obrony Islamu. który 
władca teu zamierza wyprzeć z Europy. Wy- 
pracowaniem tej proklamacyi zajął się Mumif 
Kffeudi , były minister oświecenia, który zna- 
komicie włada językiem arabskim. Munif ef- 
fendi zabrał się zaraz do roboty. która jest 
już ukończona i obecnie znajduje się w kau- 
celaryi snłtańskiej, [Treść tej proklamawyi jest 
następująca : Sułtan wylicza na wstępie wszy- 
stko, co dynastya jego uczyniła dia  blaskn 
i świetności Islamu w Europie i Anatolii, 
a następnie skreśla niebezpieczeństwa, na 
które chorągiew proroka w skutek żądzy zdo- 
byczy Rossyau jest narażoną. Salten wzywa 
więć wszystkich wiernych w poinoc, aby ja- 
ko Nasr-ed-din (obrońca wiary) był w sta- 
nie bronić nauki proroka przeciw niewier- 
nym. Pomoc ta ma być dwojaka: modlitwa 
i składki pieniężne. Modlitwa skłoni Ał- 


łaha do udzielenia wiernym siły i zwycię- s ? . 
TA dy l zwyci |sarewo, Betrow e.  Achmetli 

stwa, pieniądze dadzą sultauowi możność |... m z. sagi Buibce 

utrzymania armii zawsze gotowej do boju. O SE ' AO 

Za to spotka wieruych hojna nagroda tak w Dnia 16 b. m. Turcy opuścili 


tem jak i w przyszłem życiu, a Islam odzy- 


Berkowacz. zosiawiając jedno działo. 
ska dawną swoją świetność. 


Berkowacz zajęli Rossyanie. Eskorto- | 
wanie plewnieńskiej armii tureckiej | 
zbliża się kn końcowi. 
Osmana baszę wysłano wczo- 
raj z Bogotu. Dwóch baszów i 2000 
żołnierzy pozostawiono Rumunom. W 
armii Oarewicza od 12 b. m. panuje 
zupełny spokój. 
Konstamtynepol, 19 gru- 
dnia. Telegram Mukhtara baszy z Er- 
zerum donosi 18 b. m., że ruchy 
Rossyan, mające na celu zaopatrze- 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


| 

Wiedeń, 19 grudnia. W Izbie 
deputowanych przyjęto wielką więk- 
SZOŚCGIĄ głosów układ z Lloydem, 
za którym minister bardzo żywo się 
ujął. Postawiony na ostatniem posie- 
dzeniu wniosek Schaupa i Zallingera 
uchylono. Ustawę o poborze re- 
krutów na rok 1878 przyjęto jedno- 
głośnie w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. Zastępcą delegata z Krainy wy- 
brany dr. Schaffer. W drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto zgodnie z 
Izbą panów ustawę o zmianie Pei 
stanowień procedury karnej 
co do zażaleń nieważności. Wreszcie | 


wu z wielkiemi trudnościami. Obecnie 
nie spodziewają się ataku. 

W poniedziałek stoczono niezna- 
czne utarczki z Serbami 
licach Niżu i Nowego Bazaru. 

W skutek raportu Sulejmana ba- 


szy, że rossyjskie 


oznaczony. 


Biuletyn | szef sztabu. 


j roli Ludwika 24375, Akeye kolei połnacjnj 


l kolej 


nie się w prowiant, spotykają się si 


w oko- | lej Karola Ludwik: 24375, poludalowa — — 


Rubel papierowy ——, (al. listy zastawne. 
|= Gal. listy indemnizacyjae ——, (il. 
| bank rustykalay ——, Losy z r. 1569 — 4 


baterye w] 
Giurgewie strzelały na szpitale ru- | 
przyjęto przedłożenie rządowe 0 prze- | -zczuckie mimo wywieszonej chorągwi; i > 
dłużeniu traktatu handlowego z An-|z czerwonym półksiężycem, oznajmił | 
glią, Dzień przyszłego posiedzenia nie- ; minister spraw zagranicznych niemie- ` 
| ckiemu ambasadorowi, że Turcy w ra- ` 


zie ponowienia się takiego wypadku 
użyją repressaliów. 
idemstautynopol, 19 gru- 
dnia. Ajeucya Havasa donosi: O wy- 
jeździe Mahmuda Damata baszy 


| obiegają rozmaite pogłoski. Inspekcya 


Adryanopola i Bałkanu nie ma bvć 
właściwym powodem podróży. Mah- 
mud Damat ma pozostać dłuższy czas 
zdala od Konstantynopola. 

Koło Niżu zaczęły się utarczki 
zSerbami, którzy granicę przekro- 
czyli. 

Londyn, 19 grudnia. Po wczo- 
rajszem posiedzeniu gabinetu Bea- 
consfield udał się do królowej | 
w Windsor. Dziś popołudniu odbyło 
się nowe posiedzenie gabinetu. | 

zy, 19 grudnia. 1lzba ukon- 
czyła obrady nad budżetem i odro- 
czyła sesyę. 


Wiedeń, 20 grudnia. (Zel. pryw.) 
Według wiadomości otrzymanych tu z 
Konstantynopola rada ministrów 
uchwaliła prowadzić dalej wojnę 
do ostateczności. Przedtem zapy- 
tano Sulejmana baszę. czyli u- 
waża swoje siły za dostateczne. aby 
obsadził bułgarskie twierdze i bronił 
zarazem drogi do Adryanopola? Su- 
lejman odpowiedział, że podola temu 
podwójnemu zadaniu. 

wiedeń. 20 grudnia. (Te. pr.) 
Car przejeżdżał przez Jassy. które 
były uroczyście oświetlone. W Bułga- 
ryi północnej zapanowała ostra zima 
i spadły zawalne śniegi. 

Praga, 20 grudnia. (Te. pryw.) 
4 powodu upadku Plewny wysłali 
Staroczesi nastepujacy telegram 
do Petersburga i Moskwy: „Zen- 
tuzyazmowani bohaterskiem zdobyciem 
(2) Plewny, wolamy my Czesi: Sława 
wielkim rezultatom słowiańskiej soli- 
darności, dokonanym przez naród ros- 
syjski.* Pod tym telegramem podpi- 
sani są dr. Rieger, dr. Zeithammer i 
Prachensky. 

Paryż. 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Gambetta zachorował i wyjeżdża do 
Nicei. Ks. Broglie odbyć ma podróż 
do Włoch. której przypisują znaczenie 
polityczne. Gen. Cialdini, poseł 
włoski w Paryżu, opuścić ma służbę 
dyplomatyczną i wojskowa z powoda 
zachwianego zdrowia: pootwierały mu 
się rany. 

Petersburg, 20 grudnia. We- 
dług Petersburgskich Wiedomosti gene- 
rał Tottleben mianowany został 
naczelnym komendantem ruszczuc- 
kiego oddziału armii, a Imere- 
tyński przydany mu został jako 


Stan zdrowia Osmana baszy 
jest pomyślny. Stan wojsk rossyjskich 
wyborny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 19 grudnia [87% godz. 2 
lomin. Losy kredytowe [63:—, Wir akey 
kredyt 19075, Akeye auglio- aiatr. 36-75, 
Akcys banku usa 60—, Akeye koloi hu- 


193 50, Akeyve kolei poładniowej 76 —, Akrye 
o Allh 11250. Akeye kolei Blzinery 
15550, Akcye kolei Lwow-Czeruiow. t1930, 
Akcye kolei wew, pałuocno-wsehodaiej 109- =, 
Akcye kolei Radolfa I L5 —, Akrye kolei 
Albrechta —--, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 66—, Galie obke. induna. 86—, Losy 
z r. 1864 [35—, Akrye kolet siedmiogrodz- 
kiej 103.50, Akcye banka obrotowego 96.50, 
Losy tureckie 1275. Akcye holei Wem -uati 
92:—, Akrye kolei państwowej 255 50. 
Akcye banku związkowego 65—, Ribel pa- 
pierowy e Węgierskie lesy {6 — Mars 
niem. lö Usposobienie przy zamkuięciu 
lepsze. 

Wiedeń. dui 20 grudulia. go- 
dzina 10 miu. 50. Akcye kredytowe 209 —. 
Auglo-Austr. S660. Unionsbauk —.-—, Ko- 


` 


Nap ileonsdor 9:60'/ą. Usposobieuie spskojuw. 


wieetzęo | r 


edakior Władysław tuzińss. 


bo dzisiejszego numeru dolicza się l 


spekt * katalog księgaral Gubrynowicza i 
Schmidta we Lwowie. 


bakah HE +++ 
"SF" UN 


Przyjechali do Lwowa Hotel pod koleją. Hotel Europejski. Spostrzeżenia meieorologiczne 
dnia 20 grudnia 1877. P. J. Cieniechowicz z Saudomierza. Pp. K. hr. Łączyński z Kutkorza. K. wii. | Haromotr ANI mm Poj ozeb ay 0 
Hotel George'a. Hotel Krakowski. te z „Warszawy . A. Munk z Wiednia. L. Hof- Psychrometr wilgotny —8 ToQ. Prężność pary 23mm. 
Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. J. hr. Pp. J. Strutyński z Berezka. K. Paszek fenreich z Smichowa. Wilgoć 97°/ . Zachmurzenie 10. Wiatr SW2. 


Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza —7'0"R. 


Szeptycki z Przelbic. M. br. Ginsberg z Pary- | z Koszyc. 
| 


ża. T. Kownacki z Switażowa. A. odżechali rokoa | A 
Hote! Angielski. i í l 
Pp. W SR 0 ha Mów: Pp. Zangel z Rzeszowa. S. Wertheimer z Pp. S. hr. Dzieduszycki do Pohorea. T. hr. | Wykaz 


Wiednia. J. Reisner z Przemyśla. L. Nue z | Stadnicki do Sądowej-Wiszni. M. br. Giinsberg | wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym Lwow- 


ski z Nadwórny. A. Żurakowski z Horbacz. J. do Krakowa. A. Cywiński do Płotycz. T. Czer- | ki c RÓ 5 AEAEE E 
Jackowski z Czuczman. Dr. A. Waligórski z Lyonu | liński dO Pańska ło. R. JES paki dorota OM WY 2 a GG2 liczb. 
Przemyślan | Hotel Kuhna. nisławowa. H. Wiśniewski do-Dobrzan. H. Ma- | Następne ciągnienia przypadają w dniu 
Hotel Warszawski. Pp. J. Siegelbaum z Burka. W. Lelegdo- | jewski do Warszawy. |2 i 16 stycznia 1878. i 
P. H. Lewicki z Brzez. Borki. wicz z Rohatyna, | Z e. k. urzędu loteryjnego. 
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M si RNS Foret Kurs gtełdy wiedeńskiej. : Kol. Kar. Ludwika po 200 zi. m. k 246.25 245,50; Keglericha po 10 zł. m. k. 1270 k= 
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3 4 walutą aus L. luty-sierpień 9. - EE l 62.90 6405 i 6. Listy zast. logowan: Salma po 40 zł. m. k. 3 s 41— 41.:5 
i. Akcye za sztukę. zdr. et, złr. et. | Jednolity dług Państwa w srebrze | ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. 0 Res d4= 
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m.|k.e|245 — 24750 styczeń-lipiee . . . . . | 66.90 67.10 | tzaliegi i Bukowiny, w 151. 6%, 30.— *1.— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa. 20.50 2150 
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Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. aFlzi4 — 218 — i „ 1839 piąta część ovj, . 30085026 a s ZE no n WŻU, i  95.— 97.— f Wałdsteina po 20 zł. m. m. . . - 21.75 22.50 
"wig a | „ 1854 po 250 złr. . . 109.50 109 Z5 | "SR, WE „no n W3Ó, 5Y 87— —— | Windisehurńtza po 20 zł m. k. . . 26— 2359 
2. Listy zast. za 100 zł. 2 > „ 1860 po 500 złr. 5%), 113.20 11350 | Ga!, Tow. kred. w. a. po 4%, . Ue == Weksle (ua 3 miesiące). 
Tow. kredyt. galie. 50/, w. a, . 84 — 8475 » „ 1860 po 100 złr. 69, 122 — 123 wow ow. » Po, . . . 8880 5450] Augsburg za 100 zł w. p. n Nacz ELE 
(2 IRE 78 35 7925 Ń n 1664 (z premia) vo 109 złr. 135.25 135.75 | , R » » po dyw T Berlin za 100 mark w. n. p. 0 — —— 
Z Ą n 59 okresowe g] 8£ — 8475 n „ 1864 a po 56 złr. 135.25 135.75 tach zwrotne. . . 33.8 84.50] Praukfurt za 100 mark p, . =" E a 
Banku hip. “alie. 60], w. a. j 89 — 8990 Renty Como po 42 lir. aus. . ; 25.50 26.50 | Gal. banku hipot. po 6%,. . . 89.20 3760] Hamburg za 100 mark w. p. u. AE czych | 0 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 60/, w.a.$| 93 50 938 — Listy zastaw. domeu państw. po 139 dal. zakł. kred. włość. po 60/, . əs — 95.50] Londyn za 10 ft. szt. E E 
i J e atr. Boję o 2 0 2,4 + . e 139.50 —.— | Tow. kred. miojs.lw. w 151. wyl. po 6%,. 82— 52.50} Paryż za 1006r. . a „ 4160 47.65 
3. Listy :**nżne za 100 zł. £ Austr. asyg. skurb. zwrotna 1578 5%, . 99.90 100.10 | „ Š n n WBO wył. po 6*/, == "a : Kurs złota. 
Qeól. roln. kr d. Zakł, dla Gal. a Austr. renta zł. wolna od podatk. 46, . 74.55 75.—- | Banku narodowego po 5° . -— — | Dukat cesarski mon... . . . . ., 58 .— 546— 
i Bukow. »*/, los. w15 lat. £f 90 25 9130 2. dbiigacye iudenn. 50/, za 100 złr. Węg. tow. ziem. po 5'/g0/, 9350 94—| „ pełnej wagi 5.65, — 5.66.— 
a wlać $]=—  ——  |Geh: . . . . . . . . . - .1084B 10376] 5 w w po 5h . . . . . 8450 85—|Korom . .. . m S e 
6 w.a. w 80 lat, a| — -- = Bukowiny . . . . . . . . . . 82.50 83.25) 6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-(rankówka . . 9.55.5) 9,5759) 
w Ad: 2 iGaliepi . . . . . „ . . . . . 86.— 8625 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5I w. a. 58,75 69 23] Rossyjski imperyal JE 4,81.— 9.83. - 
4. ©bi. za 100 zł | Niższej Austrpi . . . . . . . 104— 10450 | Tow. koj. żel. Preszów-Tarnów (w ce.) Talar związkowy : 5 ; = =s 
lademniz. gali . 59j, m. k. . . 65 80 8670 Siedmiogrodu . . . . . . . . . 610 76.50 a 300 zł. 5%/, w srebr. 60 B.=|SGSBD 0 KM . . 10485 105, — 
Pożyczki kraj. z r.1873 po 6° „w.a. | 89 — 9050 j U RE 48.50 79.— | Koi. pół. po 0 7 ma a R 99.50 100.— GG 
i , $. Inne pożycziki pubłiczne. > Na M PE Wa AM 98.— —.— w iej ii j 
5. Losy Miasta Krakowa . |1400 1580 | Galie. pożyczka krajowa ze. 187860 . —— —— | Kol. gal. Bor. Ludw. po 309 zł5%,. 100.5) 101.— Z lwowskiej izay nan oe Saen A 
ma oe a Ś Akoro a ABE EO ARK 49.80 9990 Felegrafowany kurs wiedeński, | | 
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Kupony w srebrze . 104 — 10550 Kol. Preszów-'arn.(w.e.) a 200zł. wsrbr. —.— —.— | Uiarego po 40 st. m. k. . . . . . 24.45 28.50] Dukat cesarski men.. . 5:68— 
Półn kolej po 1000 zł. . . . 1937.— 1942— Tow. żeg! par, na Dunaju pa IOŃZŁ m 9375 923251100 marek niemieckich . z WM +9 15 
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re a w R a e S a 
(6596 2—3) Obwieszczenie. ; katastraluej Chlewiska z przysiołkiem Lipie, | zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, | stwa wobec osób trzecich odpowiadają 

L. 8881. © k. sąd obwodowy Rzeszow- | złożone tu do powszechnego przejrzenia. przysłuża prawo na miejsce tymczasowego | wszyscy członkowie całym swoim majątkiem, 
ski w sprawie egzekucyjnej uprzywilijowanego Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy | zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wis- | według postanowień $$ 53 i dalszych usta- 
Banku narodowego przeciw [zabeli hr. | posiadania, można tu wnieść ustnie lub pi- |rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, | wy z d. 9 kwietnia 1873 nr. 70 d. p. p. i 
Humnickiej o zapłacenie 16805 zł. 94 ct. |semnie d: dnia 28 grudnia 1877 r., w któ- | powołać ostatecznie osoby w których zaufa- | że do ważności zobowiązania potrzeba obok 


z powodu niewiadomego miejsca pobytu tejże | rym to dniu w razie zgłoszenia zarzutów | nie pokładają. | firmy podpisów obu ezlonków dyrekepi. 
Izabeli hr. Humniekiej postanowił dla niej | dalsze dochodzenia prowadzone będą. Wierzycieli, którzy w Krakowie lub Kraków 9 listopada 1877. 

kuratura w osobie adw. Wawrauscha z sub- C. k. sąd powiatowy. w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są| (6517 1—3) <«bbwieszczenie. 

stytucą adw. Bindera, któremu wydano do Cieszanów 13 grudnia 1977. przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- L. 1074. C. k. sąd powiatowy w Roz- 
l. 3870 tabelą płatniczą i dalsze uchwały w | (7008 1—3) Obwieszczenie. kowie zamieszkałego w celu doręczenia u-| wadowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
tej sprawie egzekucyjnej doręczone zostaną. L. 1269. Jego Kkscelencya c. k. pre- | chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra-| Jakóba Messinga z Rozwadowa przeciwko 


O czem dla strzeżenia praw swych Iza- | zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie | zie na wniosek komisarza konkursowego, wie- | nieobecnemu i niewiadomemu z miejsca po- 
belę hr. Humnieką obwieszczeniem tem u- | w mysl $. 301 ustawy postępowania karnego | rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń- | bytu Walentemn Paterkowi z Kołowej Woli 


wiadamia się. z dnia 23 maja 1878 mianować raczył prze- | stwo i koszt kurator ustanowionym by zo-| pto 12 złr. 50 et. w. a., dla tegoż nieobec- 
Rzeszów 8 listopada 1877. wodniezącym | Trybunału sądu przysięgłych | stał. nego kuratorem ad actum Wawrzyńca Błasz- 
(2005) Ogloszenie. stanisławowskiego sądu obwodowego, który Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | kiewicza, któremu zarazem rezolucya z 4 
L. 7214. 0. k. sąd powiatowy w Kuli- | posiedzenia swe dnia 11 lutego 1878 o go- | konkursowego umieszczone będą w urzędo- | marca 1876 1. 651 eyw. przymusową sprzedaż 


kowie podaje do powszechnej wiadomości, że dzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta sądu | wej „Gazecie Lwowskiej“. realności pod nr. 74 w Kołowej Woli dozwa- 


dochodzenie miejscowe w sprawie założenia | obwodowego Tomasza OQzurewieza, zastępca- Termin do likwidacyi oznaczony, jest | lająca, doręczoną zostaje. : 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej No- | mi zaś przewodniczącego radcę sądu wyższe- | zarazem terminem co do układów z wierzy- Rozwadów dnia 6 września 1877. 
we-sioło rozpocznie na dniu 27 grudnia 1877. | go Ludwika Rechtenberg Ambros, radców | cielami. (6514) EdyKk t. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- | sądu krajowego Aleksaudra Prokopowicza, Kraków dnia 14 grudnia 1877. L. 4711. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić | Michała Hofmokl i Jana Noir. ai. , (6513 1—3) Obwieszczenie. nisławowie jako instaucya konkursowa masy 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub Co się podaje do publicznej wiadomości. L. 30872. ©. k. sąd krajowy jako han- | rozbiorowej Emeryka Romanowskiego czyni 
ochrony praw swych uzna za stosowne. Prezydyum c. k. sądu obwodowego. dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 3 li- | wiałomem, że nowy komisarz konkursowy 

Kulików 17 grudnia 1877. Stanisławów 18 grudnia 1877. stopada 1877 do rejestru stowarzyszeń za-| w osobie c. k. sędziego powiatowego p. Ale- 
(7006 1—3) Edyk t. (1002 1—3) Edy kt. robkowych i gospodarczych wpisaną zostala | ksandra Pankiewicza w Manasterzyskach u- 

L. 8714. O. k. sąd powiatowy w Nisku L. 35300. Č. k. sąd krajowy w Krako- | firma: „Towarzystwo oszezędności i pożyczek | stauowionym został. 


na rzecz pretensyi Feigi Lai Abrahamowej | wie na zasadzie $. 62 ordynacyi konkurso- 
w kwocie 31 złr. w. a. z pn. będzie sprze- | wej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
dawał na publicznej licytacyi w sądzie real- | jątek Jakóba Blumenfruchta handlarza skór 
ność w Burdzach pod l. k. 141 położoną, |w Krakowie a mianowicie na majątek rucho- 
Walentego Burdzego własną, ciała tabular- | my gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
nego nie posiadającą na kwotę 250 złr. osza- | na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
cowaną; w dniach 20 grudnia 1877 r., 23 | położonym jest w tych krajach, w których 
stycznia 1878 r. i 20 lutego 1878 r.. każdym | ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
razem o godzinie 10 przed południem; pro- | 1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania i | ustanawia się p. R. s. k. Michała Liśkiewi- 
warunki licytacyi mogą być przejrzane w tu- | cza, a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 


w Oświęcimie, stowarzyszenie zarejestrowane Stanisławów dnia 21 lipca 1877. 
z nieograniczoną poręką* z następującemi | (6824 3—3) Edyk t. 
postanowieniami: L. 9273. ©, k. sąd obwodowy jako han- 
a) Na podstawie statutn z dnia 23|dlowy w Rzeszowie na żądanie Herscha Lan- 
września 1877 roku zawiązało się stowarzy- | daua wzywa posiadacza zaginionego wekslu 
szenie pod firmą: „Towarzystwo oszezędno- | z daty Hudłe dnia 18 lntego 1874 na 1023 
ści i pożyczek w Oświęcimie. stowarzyszenie: zł. w. a. opiewającego w dniu 18 marca 1874 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką *; płatnego przez Izabelę hr. Humnieką na zle- 
" b) przedmiotem przedsiębiorstwa tego | cenie Leiby Schwebera akceptowanego a przez 
jest dostarczanie ezłonkom swoim na umiar- tegoż Leibę Schwebera na rzecz Herscha 
kowany procent gotowych pieniędzy, potrze- | Landaua żyrowanego, aby wymieniony we- 


tejszo-sądowej registraturze. dr. Romana Jakóbowskiego w Krakowie z sub- | bnych im do obrotu, w gospodarstwie lub | ksel w 46 dniach od ogłoszenia niniejszego 

C. k. sąd powiatowy. stytucyą p. adw. dr. Blatteisa w Krakowie. rzemiośle, za pomocą wspólnego kredytu, | edyktu licząc, tutejszemu sądowi przedłożył, 

Nisko 17 listopada 1877. Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby | wszystkich członków; gdyż inaczej ów weksel za umorzony uzna- 
(7008 1—3) Obwieszczenie. na terminie duia 27 grudnia 1877 przed ko- e) czas trwania jest nieograniczony ; nym bydzie. 


L. 6770. C. k. sąd powiatowy w Ula-| misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- | przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
jenia wierzytelności Sary Steiner przedsię- | tensye wykazywały, oświadezyli się co do po- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod | twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
nr. 67 w Ulanowie do masy Ohaskla Ingwe- | co do ustanowienia innego, tudzież aby wy- 
ra należącej w dniu 7 stycznia 1878, w dniu | brali wydział wierzycieli. 

12 lutego 1878 i w dniu 4 marca 1878 za- C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
wsze o godzinie 10 przedpołudniem. cieli, którzy swyeh pretensyi przeciwko ma- 

Cenę wywołania stanowi kwota 424 złr. | sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
poniżej której realność ta na pierwszych | nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie. w toku znajdował do dnia 1 marca 1878 

Wadym wynosi 48 złr. w. a. w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 

Resztę warunków licytacyjnych przej- | przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
rzeć można w registraturze sądowej. szkodliwych skutków prawa zgłosili a na ter- 

C. k. sąd powiatowy. minie na dzień 26 marca 1878 o godzinie 

Ułanów dnia 6 listopada 1877. 10 z rana w biórze komisarza konkursowego 


d) zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 
rekcya z dwóch członków złożona, w której 
skład wchodzą panowie: Jan Majkowski jako 
dyrektor -referent; Franciszek Knihinieki, ja- 
ko dyrektor-kasyer; Karol Natorski, jako za- 
stępca dyrektora-referenta i Franciszek Wal- 
lek jako zastępca dyrektora-kasyera; 

e) wszelkie ogłoszenia od stowarzysze- 
nia pochodzące, wychodzić będą pod firmą 
towarzystwa, zaproszenia zaś na walne zgro- 
madzenia mogą pochodzić także od rady za- 
wiadowczej, w którym to razie podpisane 
będą. 

Rada zawiadowcza towarzystwa oszezęd- 
ności i pożyczek w Oświęcimie, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniezoną po- 


Rzeszów 15 listopada 1877. 
(6900 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5943. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Grzegorza Pańka w kwocie 58 złr. 60 cnt. 
w. a. z pa. wykonaną będzie w tutejszym 
sądzie w dniach 16 stycznia 1878, 15 lute- 
go 1878 i 200 marca 1878 o godzinie 10 ra- 
no publiczna sprzedaż realności pod 1. kons. 
31 w Zarszynie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a w posiadaniu Jakóba Ma- 
słowskiego, nieobjętej masy spadkowej po 
Helenie Maslowskiej i Katarzynie Pomykało- 
wej pozostającej. 

Cena wywolania wynosi 320 złr. wa- 
dyum 32 złr. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
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(7004) ©gloszenie. oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski | ręką. są do przejrzenia w registraturze tutejszego 
L.5414. Arkusze posidania wraz z spro- | co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre-| Przewodniczący, Sekretarz, sądu. 

stowanemi spisami posiadłości, kopiami map | tensyi poczynili. Gustaw Nowak. Jakób Haberfeld. C. k. sąd powiatowy. 

katastralnych i protokołami dvchodzeń gminy Wierzycielom, którzy pretensye swoje : f) za wszelkie zobowiązania | Sanok dnia 30 września 1877. 


> 


me 


L. 26115. 


(6996 1—3) 


0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do obwiesz- 
czenia z dnia 11 października, ą listopada i 30 listopada 1877 1. 21168, 22988 i 24854 
czwartą licytację na wydzierżawienie poboru konsumcyjnego: 
a. od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (dziennik ustaw państwowych XXIII. 
liczba 60) na rok 1878. a warunkowo na rok 1879 i 1880. lub też bezwarunkowo na 8 lata.. 
b. od wyszynku wina na powyższy czas w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum mogą być wniesione do Naczelni- 
ka c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do. dnia, dzień licytacyę poprze- 
dzającego a to do 2 godziny popołudniu. R 
Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości do pojedyúczych okręgów vale- 
żących, można przejrzeć w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nadzorów 


©bwieszczenie licytacyi. 


(6978 3—3) ©głoszenie licytacyi. 

L. 4594. Dnia 10 stycznia, 7 lutego i 
q marca 1878 każdem razym o 10 godzinie ra- 
no, a to na dwóch pierwszych terminach po- 
wyżej lub za cenę szacunkową 330 zir. na 
trzecim zaś i poniżej tejże, sprzedanem Dg- 
dzie w tutejszym sądzie gospodarstwo Józefa 
Sałapatka własne, w Žarnowce pod ur. 119/19 
położone, celem zaspokojenia pretensyi Moj- 
żesza Jakobsohna w kwocie 17 złr. z pn. 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno iuteresowanym tutaj przej- 
rzeć lub odpisać. 


c. k straży skarbowej tutejszego powiatu. 
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Gdów 
Kraków 16 grudnia 1877. 


nm nw, 
(6948 3-—3) Obwieszczenie. 

JU, 21407. Dnia 1 stycznia 1878 rozpo- 
cznie swą czynność ck. urząd pocztowy w Gaw- 
łuszowieach, w powiecie Mieleckim, który się 
będzie zajmował poeztą listową i wartościo- 
wą jakoteż przekazami pieniężnemi do kwo- 
ty 100 zł. i który otrzyma Swe połączenie 
z urzędem pocztowym w Mielcu przez co- 
dziennych pieszych posłańców pocztowych, 
którzy obiegać będą w następującym porządku: 

Z Gawłuszowie o godz. 430 po połudn, 
w Mieleu o godzinie 7 po południu. 

Z Mielca o godzinie 930 przed połu- 
dniem, w Gawłuszowicach o godzinie 12 w 
południe. 

Przyłącza się do poczty osobowej po- 
między Dembicą i Nadbrzeziem. 

Ta poczta przyjmować winna posyłki 
wartościowe li do wagi 1'/, kilogramów bez 
ograniczenia co do wartości onychże. 


Do okręgu doręczań nowego urzędu 
pocztowego w Gawłuszowieach przydzielają 
się następujące miejscowości: Kliszów, Ostro- 
wek, Wola zdakowska, Młodochów, Borki, 
Brzyście, Krzemienica, Bożniaty i Sadkowa 
górą, 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 6 ___ wów dnia 6 grudnia 1877. Śemberg am 6 Dezember 1877. 1877. 


(6920 3—3) Edyk t. 

L. 5051. C. k. sąd powiatowy w So- 
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel- 
ności Mirli Kranz w kwocie 40 złr. w. a. 
przymusowy przetarg realności gruntowej 
Petra geńczuka w Tartakowie pod l. 22 po- 
łożonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej 
na 520 złr. ocemonej na dnie 2 stycznia, 
lutego i 4 marca 1878 w gmachu sądowym 
zawsze od 10 godziny rano. 

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu przejrzeć moż- 
na w tutejszej registiaturze. 

Sokal 8 maja 1877. 

(6982 3—3) Ogloszenie licytacyi. 

L Ja. "m k. powiatowa Dyrekcja 
skarbu Nowosądecka rozpisuje odnośnie do 
obwieszczenia z dnia 80 października 187 
1. 11028. ponowną licytacyę na wydzierża- 
wienie podatku e 0? od mięsa 
bezwarunkowo na jeden rok t. j. od 1 sty- 
cznia 1878 do końca grudnia 1878 lub "A 
warunkowo na czas od 1 stycznia 1878 d 
końca grudnia 1878 z zastrzeżeniem milczę? 
cego odnowienia na dalszy drugi i trzeci rok 
R. i 1880 lub bezwarunkowo na trzy lata 
t. j od 1 stycznia 1878 do końca grudnia 
1880 w okręgach dzierżawnych: 

a) Grybowskim z ceną wywołania ro- 
szc 1781 złr. 
b) Nowosądeckim z ceną wywołania 


rocznych 10034 złr. 87 et. 

4 a dzień 24 grudnia 1877 która się o 
polLinie 9 z rana rozpocznie. 

Oferty pisemne zaopatrzone 10 '/, wa- 


dyum mogą być przed rozpoczęciem ustnej 
licytacyi wniesione. 
Resztę warunków licytacyjnych możną 
przejrzeć w e. k. powiatowej dyrekcyj skarby 
i u nadzorów e. k. straży skarbu w Nowym 
Saczu i w Gorlicach 
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 
Nowy Sącz dnia 15 grudnia 1877. 


(6946) 3—3) Edy k t. 


Cena wywołania 


C. k. sąd powiatowy. 
Maków dnia 20 listopada 1877. 
(6987 3—3) Konkurs. 
L. 10150. Posada sędziego powiatowe- 
go w Bóbree, lub w razie przeniesienis przy , c 
iunym sądzie powiatowym Galieyi wscha- 
dniej w VII klasie rangi ze systemizowane- 
mi należytościami jest do obsadzenia. 
Ubiegający się wniosą swe należycie 
udokumentowane podania do 15 stycznia 
1878 do prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie. 
Lwów 15 grudnia 1877. 
(6965 2—3) Obwieszczenie. 

L. 42150/526 R. s. o. 0. k. rada szkol- 
na okręgowa, dla miasta Boa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na następujące posady | 
w myśl rozporządzenia wysokiej e. k. a 
szkolnej krajowej z duia [5 listopada 1577 
l. 10476 przy szkołach Indowych pospoiitych | 
w mieście Lwowie, a mianowicic: 

1) przy szkole męskiej u św. Marcina | 
nauczyciela kierujacego z płacą etatową 700 
złr. w. a. dodatkiem .za kierownictwo 100 
złr. w. a. dodatkiem aktywalnym 200 złe. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem lub relutem 
3800 zdr. w. a. rocznie. 

2) przy szkole męskiej u św. Anny i 

3) przy szkole męskiej im. Elżbiety 
przy każdej jedna posada nanezyciela z płacą à 
etatowg 700 złr. w. a. i dodatkiem aktywal- 
nym 200 złr.-w. a. rocznie — ewentualnie 
zaś w razie postąpienia którego z nauczycieli 
już ustanowionych przy tych "szkołach. | 

4) na dwie posady nauczycieli z płac 2 | 
etatową 700 złr. i dodatkiem *ktywalnym | 


Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu w 
Krakowie od godziny 9 
zrana do godziny 1 po 
południu — dnia 


| -= a, — | 
28 grudnia 
1877. 


Kummaduug 5. 21407 
Mit 1 Jänner 1878 TNE: ka Orte 
Gawłuszowice Mtielezer Bezirts, ein f. T. Poft- 
dem Bricf- und Tahrpojtdienjte, Dann niit dem 
GeldanweifungsgefHüäfte bis zum C©imżelnbe= 
dung mitteljt täglicher Fupbotenpoften mit 
dem Poftamte in Mielec erhalten wird, welche 

j 


amt in Wirtjamieit treten, welcheś jih mit 
trage von 100 fl. befafjen und feine Verbin- 
verfchren werden wie folgt: 


Bon Gawluszowice um 4 U. 30 WM. 
NWM., in Mielec um 7 U. RW. 
"Bou Mielec um 9 U. 30 M. VWE., 


Gawłuszowice mu 12 U. Wtga. 


in 


Gnflteng gu und von Den Perjorewpo= 
jten zwijcher Dębica und Nadbrzezie. 

Fahrpojt] jendungen werden bei diejem Poft- 
amte big gum Ginzelngewichte von 17, Kilo- 
grammen oue Etnidrentung des Perthes 
angenommen werden. 

Dem Bejtellungsbezirte des neuen Pofte 
amteż werden folgende Ortjchajten einverleibt: 
Kliszów, Ostrowek, Wola 
dochów, Borki, Brzyście, 
niaty i Sadkowa góra. 


100 złr. rocznie. 
Prezentę daje Rada stol. miasta Lwowa. 
Podania zaopatrzone w polrzebiue do-, 

wody nzdolnienia należy za pośrednictwem 

swej władzy przełożonej i tej c k. Rady, 
szkolnej okręgowej, pod której zwierzelnn- | 
ctwem kandydat zostaje, najdalej do sześciu 
tygodni, licząc od dnia pierwszego umieszcze- 
nia niniejszego obwieszczenia w dzienniku 
urzędowyja „Gazety Lwowskiej“ wnieść do 

rady szkolnej okręgowej dla miasta 

Lwowa. 

Z rady szkoluej okręgowej miasta Lwowa | 
dnia 5, aż 1507. 

(6618 2 UITE 
RIN 19090. tt Rreiżgerichie in 

Tarnopol wird befannt gegeben, eż fei glcicj- 

geitig liber das gejanunte beweglidje und Dag 

in ben Qändern, fitr welche Die Konfursord= | 
nung vom 25 Dezember 1868 Nr. 1 des N.| 
©. B. vom Jahre 1869 gilt, gelegene unbe: 
wegliche Vermögen des in Mielnica wohnen- 


zdakowska, Mło- 
Roż- 


Krzeminica, 


Was biemit zur allgemeinen Seuntnig 
gebracht wird. 
Qemberg am 6 Dezember 1877. 


28 stycznia (692033)  Edykt |Ż8stycznia 1878 i 12 lutego 1878 ka: lutego 1878 każdym 
razem o godzinje 10 przed połuduiem, sum 
290 złr. w. a. z pn. i 140 złr. w. a. z pn. 
w stanie biernym *j; Części realności pod l. 
1682/, Jakóba Beera dw. im. Sterubacha 
własnej dom. 185 pag. 190 n. 66 on. i dom. 
233 pag. 801 n. 67 on. żaintabulowanych, 
tudzież sumy 100 złr. w. A. Z pn. na rzecz 
Betti Weich instr. 320 pag. 232 n. Il i 16 
on. zalutabujowanej w stanie biernym sumy | pen Fischel Walzer Rerzmaarenirimerś Der 
2625 zły, w. a. w stanie biernym realności $tonżurs crójjnet und zur Leitung Dejjelben 
P l. 1682, we Lwowie dom. 185 pag. 162 | per £ È. Beg zirtagerichtaadjnntt Fido beftinunt | 
34 on. na rzecz Menachem Michała Stern- | uy ciuftwelligen Włajjaverwalter aber der 
$. Dr. Śchuitzer in Mieluica beftellt werden. 
: Aile welche gegen diefe Konfursmajfe 


Dacia zaintabulowanej. 

Jako cenę wywołania ustanawia 90 | 
1) kwote 622 złr. 79 et. w. a. od sumy 290 | cinen Mmjprudj als Aonfursgliubiger erheben `; 
złr. z pn, 2) kwotę 296 złr. 47 ct. W. a. | wollcn. haben ihre Forderungen, jelbft wenn. 
od sumy 140 złr. w. a. z pn. i 3) z pi] pi Rehtsjtreit darüber anhängig fein folte, 
280 złr. w. a. od sumy 100 złr. w. a. z PW. | big zum 31 Sinner 1878 bet Diejem Strel3= | 
Wadyum wynosi od pierwszej sumy 63 złr. | gerichte nach Borfehrift der Ronftrsordiuuiny 
w. a. od drugiej 29 złr. a od trzeciej 28 | bei Bermeibung Der tn derjelben angedroften 
złr. W. a. | Nachtheile; gur Anmeldung und bei der Tag- 

Gdyby te sumy w powyższych dwóch fabrt auf Ken 7 Februar 1878 8. M. 10 Uhr 
pierwszych terminach za cenę wywoławczą |ypr bem Sonfursfonmijjdr in Mielnica 3 gur 
sprzedane nie zostały, będą na trzociem ter- | Siąnidirung nnb Nangsbejtimmung gu brin- 
minie poniżej takowej po jakiejpądź cenie ; gen. 
sprzedane. Dalsze warunki i wyciągi tabular- 
ne można przejrzeć w tutejszej registraturze. 


Der dei der NA A Xagfaprt er= 
 jeheitenden angemeldeten Gliubigern fteht das 
tem zawiadamiamy p. Józefa Scand | | Recht zu, Muh freie Wahl cinen definitiven 
przy Zwrocie aktu notaryalnego, Szymona Yłajjaberwalter , defjen Stellvertreter und 
Weich, Betti Weich, jakoteż wierzycieli Meu- | binen Gliubigerausj duż gu berufen. 
dla Tusch, e. k. prokuratoryę finansową we Bur Bejtatigung des vom Gcriejte Fe- 
Lwowie, wreszcie wszystkich tych „wiórzy” | [tefften oder Grnennung cincs anderen Vor- 
cieli, A i po dniu wydania wyciągu ta: | {äufigen Majjaverwalters und Stellvertreter3 
bularnego t. i, po 18 sierpnia a względnie dcjjetben und zur Wahl dez vorläufigen Głau: 
21 sierpnia 1877 na hipotekę powyższych | biger=Musjchueg wird die Tagfahrt auf Den | 
sum Weszli, do rąk kuratora, którego się dla t: Dezember 1577 10 ubr SA De. vor dem 
nich W osobie p. adw. dr. Goldberga, a W Za- Konturstomiff är in Mielnica anberaumt. | 


stępstwie P. adw. dr. Sokala ustanawia i przez Bugleicd werden die soo weloe | 
edykta. niót im Sprengel des Mielnica Pez! 

Lwów dnia 20 pażdziernika 1877. zietagerichtes wohnen aufgefordert, SA iu 
(6 6976 8—8) RE dy Ki. m > wopnhaften Bevollmächtigten namýaft 


L. 4273. O. k. sąd powiatowy w Kra-|au mamen wibrigeus inen über Antrag des 
j kowcu wyznacza w sprawie egzekucyjnej e. | $. Konfursfomijjär auf ihre Gefahr und Ko- 


L. 47572. O. k. sąd krajowy we Lwo-| | k. uprz. zakładu kredytowego włościańskiego | [tet cin Gurator Gejteflt werden wird. 


wie podaje niniejszem do wiadomości, 


Weich i Betti Weich pto 5000 złr. 
z pl. 
z odsetkami po 18%, od dnia 23 czerwca 
187% i sumy 50 złr. w.a. jako niezapłaconą 
resztą odsetków od dnia 23 grudnia 1876 
płatnych i kosztami w kwocie 16 złr. 42 ct. 
w. a. pdbędzię się w tutejszym sądzie licy- 
tacyjna sprzedaż na dniu 18 stycznia 1878, 


że |we Lwowie przeciw Jaśkowi Trojniak pto 
W sprawie Józefa Stand przeciw Szymonowi 200 złr. w. a. odnośnie do ogłoszenia z 28 | 
w. a. |grudnia 1876 1. 7449 celem przeprowadzenia 
celem zaspokojenia sumy 5000 złr. |lieytacyjnej sprzedaży realności pod l. 


Die weiteren Beroffentfihuugen im Qaufe 
fdiejeg Kontura- Befahten3 werden durch dag 
umtśbfatt Der „Gazeta Lwowska“  Gefanut 
gegeben werden. 

Mus dem Nathe des | f KRreizgerihtes. 

Tarnopol den 26 November 1877. 
(6629 2-3) Gbwieszezenie licytacyi. 


k. 
109/183 w Chotyńcu nowy jeden termin na 
dzień 19 grudnia 1877 0 godzinie 10 rano 
pod warunkami ogłoszonemi z tą jedynie 
zmianą, że ta realność na tym jednym terz L. 4819. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
minje i niżej cery szacunkowej sprzedaną | lówce zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
będzie. Krakowiec 27 września 1877. 'tensyi Bernarda Tobiasa 38 złr. llet. z pn. 


nie Homolacs dnia k września 1859, 


| własna pod |. 


(dnia 17 


przed południem w biórze sędziego powiato= 
b 


w drodze egzekncyi przez publiczną lieyta- 
cyę sprzedaną będzie papiernia dłużnika Jó- 
zefa Wesełego własna pod I. 200 w Milowce 
stojące w trzech terminach dnia 20 grudnia 
1877, dnia 17 stycznia i duia 14 lutego 1878 


każdego razu o godzinie 10 ran» w biórze 
sędziego powiatowego w Milowce. 

Ueua wywołania wynosi 350 złr, a wa- 
dyum 35 złr. 

Milówka 9 października 1877. 
(6952 2—3) Eddy ki. 

L. 25870. C. k. sąd krajowy w Krakowie 


„zawiadamia interesowanych. iż celem zaspo- 
| kojenia wywałczonej przez p. Gustwa Fingera 


ię” w kwocie 2100 zł. z procentem po 
6° od dnia 1 stycznia 1870 przyznanych 


je w kwotach 163 zł. 69 ct, 4 7r 
28 24. TOY ct, 18 zł. 45 CU ADRZEJE 


w tudzież kosztów obecnie w kwocie 13 zł. 
16 ct. się przyznających, zezwolił na sprze- 
daż przez publiczną licytacyę ciążących w 
stanie biernym dóbr Ludzimierz, Kruuszowa 
i Rogoźnik według dom. 364 pag. 851 n. 
on. 26 i dom 364 pag. 353 n. on. 25 na 
rzecz p. Klementyny z Sławińskich Homolacs 


obowiązków: 


1) obowiązku zapłacenia p. Klementy- 
sumy 
1675 zł. 50 ct. w. a., dalej dnia 1 listopada 
1859 sumy 4200 " wa. z 5 ° od 24 czerwca 
1859, dalej dnia 1 sierpnia 1861 sumy 472% 
zł. 59 et. w. a. z procentem po 5"/, półro- 
cznie z dołu; 

2) obowiązku w razie uiezapłacenia 
kwoty 1675 zł, 58 ct. dnia 1 września 1859 
tudzież kwoty 4200 zł. dnia 1 listopada 1809 
oddania kupivuych dóbr Ludzimierz, Krau- 
szów i Rogoźnik p. Klementynie Homolacs na 
własność I w posiadanie niemniej prawa Kile- 
wentyny Homolacs na wypadek niez*płace- 
nia powyższych kwot, odebrania powyższych 
dóbr uu własność i w posiadanie, tudzież 
prawa p. Kleweutyny Homolacs w razie nie- 
uiszczenia powyższych kwot zatrzymania da- 
nego przez p. Bdolfa Tetmajera zadatku w 
kwocie 4624 zł. 50 ct. w. a. jako wynagro- 
dzenia szkody z powodu niedotrzymania kou- 
traktu przez p. Tetmajera powstałej; 

8) dalszego obowiązku p. Adolfa Tet- 


| majera w razie zwrotu wsponinionych dobr 
p. Klementynie Homolacs z powodu nienie 


szezenia powyższych sum od tejże żadue- 
go wynagrodzenia za możliwe imelioracye 
gruntów i budyuków w tychże dobrach nie 
żądania, pod następujacemi warunkami: 

1) za cenę wywołania stanowi się su- 
ma 10603 zł. 14 ct, w. a, a na pierwszych 
dwóch terminach owe sumy i prawa tylko 
wyżej, lub za tę cenę będą sprzedane, na 
, trzecim zaś terminie, takowe także niżej ta- 
| kowej i za jakąkolwiek cenę zostaną sprzedane. 

2) każdy licytant zobowiązauy m jest 

'10 proc. ceny wywołania a mianowicie kwotę 
1061 zł. gotowemi pieniędzmi lub w 
papierach publicznych do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć. Zakład gotówką złożony te- 
mu, który najwyższą cenę będzie ofiarował, 
wrachowauym będzie w cenę kupna, inuy m 
zaś lieytautom po licytacyi będzie zwróco- 
nym., 


W. a 


8) Iune warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny przejrzane być mogą u delegowa- 
nego do przeprowadzenia licytacyi konnisatżi 
sądowego c. k. notarynsza Goebla w Krako- 
wie, który również poda do wiadomości pn- 
blicznej termina do licytacył wyznaczyć się 
majace. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
na będących przedmiotem sprzedaży prawach 
i obowiązkach w stanie bieruym dóbr Ludo- 
mierz, Krauszów i Rogoźnik ciążących prawo 
zastawu uzyskali, ustanowiono kuratora w o- 


sobie p. adw. dr. Retingera, z substytucyi 
p. adw. dr. Srlachtowskiego. 

po” d. 9 listopada 1877. 
(6993 2 m. Ruwdmadnug. 


B6 244. Beiu Dolina'er £. (. Bezteris- 
geridjte ed gur Cinbringung Der weda 
jume pr. 163 [L 98 fr. f. N. ©. zu Gunften 
des Isracl Weinreb Da3 ceinen ‘Tabulartörper 
bildende sub. top. ZL 1782 in Dolina liegenz 
de der Julia Ma ie gehörigen Grund- 
ftid Siedliska genannt, am 20 Dezember 1877 
17 Jänner 1878 u. 21 Februar 1878 am 
Dritten Termine aud unter bem Schagungśe 
werthe vcrdukcit werden. 

Der Musrufspreis beträgt 500 fi. 

Die Syitationśbchingnijie tönnen D. g. 
cingejehen p 

u Deztrtsgericht. 
Dolina, u XRovcinber 1877, 
| (6994 2-3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 3829. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
iż celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Kemplera 37 złr. 63 ct. z pn. w drodze przy- 
musowej przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie realność dłużnika Wojciecha Krutaka 
124/45 we wsi Szare na „Pa- 
wlicznem* położona, składająca się z budyn- + 
ków i gru: utu 6 morgów w trzech terminach 
stycznia dnia 14 lutego i € 
1878 każdego razu o godzinie 


14 marca 


wego w Milówce, 


Cena wywołania wynosi 700 złr. a wa- 
dyum 70 złr. 
Miłówka dnia 18 września 1877. 


| 
| 


Telefony 
Magazyn towarów drobiazgowych 


Józefa Balabana 


bisa 


i 
| 
| 


|| nem napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
| dla dobra tego rodzaju cierpiących. 


| | także 41 razy wyszczególnione t. j.: 


[| także ponowne dowody najwyższych łask 
| Ich C.i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie- 
| miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 


| używają je 
lk w tem wzmocnienie i pokrzepienie, 


| trzebnej substancyi ziół lekarskich, tudzież 


Różana 
Marmolada 


wyborna do ciast 
R kilo I zł. 20 ct. 


KALAFIORY WŁOSKIE 


sztuka po 60 do 90 et. 
Węgorz, Łosoś, Pstrągi, Mi- 


nogi, Śledzie marynowane 


Kawior astrachański 
poleca 


Karol Koaten 


uł. Wałowa Nr. 11. 
(6301 4—6) 


RK 


do sprzedania 
obok pałacu hr. Goluchowskich. 
za przystępna cenę. 
Zgłosić się u adwokata Jano- 
wicza we Lwowie, ul. Jezuicka. 


6284 16—36) 


poleca 


Ulica Karola Ludwika N. 3- 
obok magazynu SCHAYERÓW 


we Lwowie. 
> (6984 2—8) 


Do e. k. nadwornej 


F HyroDÓW BIOCOWYGI 


w ā Wiedniu, 
Graben, Bräunersirasse 8, 


JANA HOFFA 


liweranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego. 

Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto- 
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje, Życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 


Wiedeń, 5 marca 1677. 
Jam Rausch, 
sługa banku handlowego, 

zamieszkały : VII, Kaiserstrasse 46. 
Powyższe wyroby słodowe zostały 
ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 


(8969 22 —12) 


OA EAEE PZ | TT TW WZLOTÓW ERO "TROW PJ SA 0 0 TEE L a E TP 


kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
Z przyjemnością, znachodząc 


Naśladowanym wyrobom brakuje po- 


ad nieodkrytego sposobu wyrabiania fabry- 
catów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- | 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
J HOFFA 
w Wiedniu Graben, Briiunerstrasse 8. 


We Lwowie u Jakóba Beisera i 
Zygmunta Muckera. WY SBitamisła- 
wowie u Ferd. Siechiera. W Dro- 
„dci u I. Doi zy 3 gii 


| 
© H 


8 


Doniesienia prywatne. 


POOOR 
EALNOŚĆ 


do sprzedania 


dw Połonicznie, starostwie 
Kamionka, 
obejmująca roli 30 morg., łąk 40 morg., 
nowe obszerne zabudowania mieszkalne 
i gospodarcze z wolnym poborem drzewa 
i wolnem pastwiskiem i t 


TE E E E T EESE 


Otrzymał już W sprzedaż komisowy. 


"KR ODOOOOCWOCOGOCKY | TAS RACZ 


Handel towarów mięszanych 


Jana Grórskiego 


wwe fMuwwapww èe plac Maryacki l. 9, poleca 


SCR A ZAK amów cehersoisikich na futra. sztuka po zł. 3. 850, 4. 450 5, 
6 $ 
FUTRA gotowe z takowych kryte suknem po zl. 50, 60, 70. 80, 90, 100 do 120. 


Nakrycii baramie (baranice) w sanki lub bryczki. 


ł Zgłosić się pod adresem: Bazyli Mo- 

Za rawiecziić | Ponicznie: ostatnia, poczta KURTHI z takowych kryte suknem lub Lodenem po zł. 24, 25. 28. 30 do 36. 
Chołojów. lub v anceli wyi nota- ELURTE I z białych i czarnych zwyczajnych baranków, fańszem suknem kryte, po zł 

+ ryalnej W. M. Morawieekiego we Lwowie. 15, 22 do 24. 


(6904 3—5) 


Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam jak najakuratniej, 
prosząc o oznaczenie krojn. długości. szerokości i dlugości rękawów. 


Polecając się łaskawym względom szanownej P. T. Publiezności, zostaję zawsze na usługi 
Jam Górski. 


zadanie franko. 


Gaj „e 


| |a Podarunki 7% 
na święta i na Nowy rok 


poleca 


karol Gruchol 


handel a, we Lwowie, Rynek 35. 


SZLAFROKI DAMSKIE, najlepsze wełniane, 
najświeższej mody, zł. 11, 12, 13. 
SPODNICE wełniane, AT wyszywane naj- 
| nowszej mody, zł. 540 617 
SUKIENECZKI dla dzieci od 2 do 4 lat, > 
wełniane, pięknie wyszywane, zł. 4 
SPODNICE czarne morowe, zł. 5, a T i 7, 
z granatowej mory zł. 718. 
OHUSTECZKI na szyję z włóczki jedwabnej, 
angorowej 1 zł. 50 et. 250. 
|] SZALICZKI z takiej włóczki 60 i 80 ct. 
CHUSTKI zimowe duże, zł. 5, 6, 7 do 10 zł. 
NEU najlepsze Himalaya: lekkie i ciepłe, 


Cennik na 


Otrzymał już w sprzedaż Z 
BMOSlU0Ą zEpazids M zní pewAz.j0 


(7005 1— 3) 


Otrzymał już w Sprzedaj komisową. 


2638 AANANERE RNANA NARRER 


Podręcznik dla władz anionomicziych i administracyjnych 


zawierający wszystkie dotąd obowiązujące 


Przepisy policyi ogniowej i budowniczej 


uzupełnione normaliami najnowszemi 


wyjdzie nakładem Wydawnictwa „Przeglądu sądowego i administracyjnego* w pierwszych 
dniach stycznia 1878 r. Książka ta (obejmują ca około B arkuszy druku) stanowić będzie nie- 
zbędny podręcznik dla organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów, które w praktyse urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie. 

heąc ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym. 


> 
% 
X 
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KKWKRKNRAKINAKKUNKKIE 


BIELIZNY damskie i meskie. + pocenie przystępnej wydawnietwo ogłasza następujące warunki przedpłaty : 

MANSZETY, KOŁNIERZE, KRAWATKI, chu- Cena 1 egzemplarza 60 ct., 10 egzemplarzy 5 zł, 100 egzemplarzy 40 zł, wraz 
stki do nosa. Chustki jedwabne na szyje z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia 1877, a należy- 
Chachenez. SZKARPETKI, POŃCZOCHY tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnictwo „Przeglądu sądowego 
w wielkim wyborze i po tanich ce- i administracyjnego“ oraz Administracya Gazety Lwowskiej. 
mach. S$" W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona. 

i Zamiejscowe zlecenia za 2 
pobr:miem. Ę 
SRKRRRRNNKNWA KKR XXKUNNKKKKAKKK 


Karol Gruchol. 


J_(6988 2-6; _ 


HANAK in Fl liner 


we bić 


Nadszedł wielki transport 


$ rich rybek 


także akwaryj z wodotryskami 
lub bez tychże; do nabycia 


w r aia Ruskiej 


ulica Ormiańska l. 8. 


ye: = 


(5889 2—2) 31. 24671. 


KUNDMACAUNA. 
beziiglih der Sabemirfte iu Brfiuu und 
stbriin für das Jahr 1878. 


n” 1 » 


57/, % 
Lwów, 18 listopada 18 


n n n 


raie 


fdo 


Dyrekcya. 
OC DOOQO00000000G00000000 


Towarzystwo g~ Ces. kr. uprzyw (7001) 
Der Gemeinderath der Landeshauptftadt p 
Brünn verlautbart im Nadftehenden den Be- Lwowsko- Czerniow, M Jaskiej kolei zelazn. 


giun und bie Dauer der Jahrmärtte im Jahre 
1878 ohne Geftattung befonderer Auspadtage. 
Der 1. Marit (Stadt) beginnt am 3. 
Montage im Februar, d. i. am 18 Februar, 
und endet am 2 Wróc. 
Der 2. Mtarft (Atbriinn) beginnt am 1 
Montage im April d. i. am 1 Mpril(, und 
endet am 9 April. 
Der 3. Marft (Stadt) beginnt am 2 
Montage im Mai, d. i. am 18 Mai, und en- 
det am 25 Mai. 
Der 4. Martit (Mthrünn) beginnt am 1 
Montage im Juli, d. i. am 1. Juli, und en- 
det am 9 Suli. 
Der 5. Marit (Stadt) beginnt am 1 
Montage im September, d. i. am 2 Septem- 
ber, und endet am 14 September, 
Der 6. Marit (Mtbrünn) wird mit ho- 
her Stattgalterei-Bewilligung vom 2 Mon- 
tage im Oftober auf den 8 Montag verlegt, 
beginnt daher am 21 Dftober, und endet am 
29 Dttober. 
Der 7. Marit (Stadt) beginnt am 1 
Montage im Dezember, d. i. am 2, Dezem- 
fer, und endet am 14 Dezember. 

Briinn, am 6 Dezember 1877. 

Der Bice-Viürgermeifter : 
Herlth. 

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12. 


Ob tesi częnię, 


Częściowe zastanowienie przyjmowa- 
mia przesyłek towarowych. 


Z przyczyny wstrzymania ruchu towarowego na ru- 
muńskiej akcyjnej kolei i temże spowodowanego przepeł- 
nienia naszych stacyj, zastanawia się przyjmowanie wszyst- 
kich na Wschód przeznaczonych przesyłek towarowych we 
wszystkich stacyach austryackiej linii kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej,j na czas od 16 aż włączn ie do 21go 
grudnia 1877. 

Przyjmowanie przesyłek towarowych w kierunku 
zachodnim, nie ulega żadnemu ograniczeniu. 


Lwów, dnia 18 grudnia 1877. 
Dyrekcya rucht 


(Za przedruk się nie zapłaci). 


